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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświecone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

o o r n o s l ą z a k  •  Przez lud — dla ludu!
Srychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje ; 

miesięcznie 3.—  zł. TELEFON Nr. 1 4 1 4 .
P. K. O. Katowice 304 540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znaldule się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4
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Wojna z Kościołem.
Glosowania  d o tychczasow e  nad po­

szczególnymi  a r tyku ła mi  projektu kon­
stytucji  h iszpańskiej  nie kaza ły  się łudzić 
Co do s tosunku z r adykakzow ane j  kon­
s ty tuan ty  do religji i Kościoła katol ickie­
go. Zabiegi rządu p. Z am o r r y  nie mogły  
S p ł y n ą ć  n a w e t  na zmianę n a z w y  Hisz­
panii,  jako „republiki  robotniczej**. Sła- 
jw i us tęp l iwy rząd szedł  na wszelkie 
koncesje r a dyka łom  z k o r t ezów  (sejmu), 
aby  nie doprowadzić  tylko do zupełne­
go ze rw an ia  ze Stol icą Apostolską,  w y ­
właszczen ia  i banicji zakonów,  ze rwania  
z wi e l owiek ow ą t radyc ją  narodu hisz­
pańskiego i nie w y w o ł a ć  głębokiej  ob ra ­
zy uczuć ludności katolickiej, co może

stać  g robem  dla młodej republiki.
Niestety,  p. Z am orr a  i nieliczni jego 

koledzy z gabinetu  przeliczyli się w 
Swych w yra ch o w a n ia ch  i w  rezultacie 
Musieli ustąpić.  Dzisiejszy par lament  
^ y s z e d ł  z w y b o r ó w  bo jkotowanych 

rzez um ia rk ow ane  żywioły .  W eszły  
j niego elem enty najbardziej skrajne, 
•Cytujące s i ę  w hasłach i w demagogji.  

T w a r d a  reka  p. Z am o r r y  w s tosunku do 
P r zy w ó d c ó w  i p ra sy  katolickiej, prześ la­
dowanie  j e j ' " i  zamykanie  dzienników,  
Ptogło tylko więcej  rozzuchwal ić  r a d y ­
kałów,  k tó rzy  po każdem ustęps twie 
s tawiali  no we żądania  i wymagal i  dal ­
szych ofiar od .pp. Zam o r ry  i Maury 
^  Zamorra odegrał rolę Kiereńskiego w  
Stosunku do Kościoła. Co znaczą  w o ­
bec tego jego zapewnienia,  że jest kato- 
bkiem, że nie pozwoli  na wy rządze n ie  
Kościołowi  k r z y w d y  i że raczej r o zw ią ­
że kor t ez y i zarządzi  nowe  w yb o ry ,  ani ­
żeli dopuści do  rozdziału Kościoła od 
Pańs twa i t. d„ skoro,  jak się okazało  to 
Wszystko b y ły  tylko s łowa,  a r z ecz y w i ­
stość ca łkiem inna.

N astęp s tw a  us tosunkow ania  sie kor­
tezów do Kościoła nie dadzą na siebie 
Czekać. Już dochodzą nas wiadomości 
v) roz ruchach  na tle religijnem w Hisz- 
Panj/1. N iewątpliw ie obecnie całe katoli- 
bckie spo łeczeństw o  w  Hiszpanji w y ­
stąpi do zdecydow anej  walki o p ra w o  do 
^ycia sw ego  Kościoła i o swoje p raw a  
obyw atelskie . M ają te p ra w a  związki 
kom unistyczne i ana rch is tyczne  a od­
m awia się ich zakorum .

Niema żadnych  wątpliwości, że ka­
p licy  hiszpańscy spraw ę wygrają i zw y -  
c,ężą. Ucisk religijny w Hiszpanji ma 
^•■ejsce nie poraź p ie rw szy  W  ub d g iem  
stuleciu po k ażd o razo w em  nieomal pro- 
^hnciam erto  nas tępow ało  p rześ lad o w a­
n e  religijne i w ygnan ie  zakonu Jez u ­
sów . P o ra ź  p ie rw szy  loże m asońskie 
Wydaliły Jezu itów  w  r. 1767. NanoRon 
2arnknął dw ie  trzecie  klasztorów- Za 
pżasów Józefa B onapar tego  zamknięto 
1 złuoiono wiele kościołów, jak np. s łyn- 
[•y Escurial. m ordow ano  kapłanów . W  
/•tach 1815. 20. 34 m iały  miejsce p rze ­
budow ania  Kościoła, w  r. 1835 w ydalo- 
j10 Jezuitów . W  r. 1868 w ybuch ła  rew o- 
.'’cja, w  czasie k tóre j  zdem olow ano 
' spalono sze reg  k lasz to rów  i kościołów  

0 d łuższym  okresie  spokoju, w  lipcu

Katcwce, niedziela 18-go października 1931 r. Rok 30

Rozpaczliwe wysiłki Ameryki
by powstrzymać nieprzerwany odpływ złota do Europy.

Nowy Jork. Drugie w ciągu tygodnia 
podwyższenie dyskonta przez Federal Re­
serve Bank jest jednym ze środków, który 
ma też powstrzymać dalszy odpływ pienię­
żnych wkładów z banków amerykańskich, 
względnie spowodować powrót wycofanych 
kapitałów, a zarazem powstrzymać falę nie­
wypłacalności w bankowości amerykańskiej 
O panicznych nastrojach wśród publiczności 
amerykańskiej może świadczyć fakt, że w 
ciągu jednego dnia wczorajszego zbankruto­
wało w stanach: Południowa Karolina 12 
banków. New Jersey 4, Missouri 2. Pensyl­
wania 3. Zach. Wirginja 2 ' i w Ohio 3. Re­
kord pobiło miasto Youngstown w stame 
Ohio. gdzie w jednym dniu zamknęły okien­
ka kasowe wszystkie banki, reprezentujące

kapitał i rezerwy w wysokości około 300 
miljonów złotych. — Z napięciem oczekiwać 
należy, jakie echo krok amerykański w yw o­
ła w Paryżu. Jeżeli Francja w odpowiedzi 
podwyższy stopę dyskontowa, również na 
3.5 nie da się przewidzieć do jakich zarzą­
dzeń ucieknie się Ameryka w obronie swego 
skarbu kruszcowego. Według ostatnich obli­
czeń Ameryka wyekspediować jeszcze mo­
że sztaby złota wartości 1700 miljonów do­
larów, nim bank emisyjny znajdzie się w 
trudnościach.

Tymczasem sytuacja Ameryki pogorszy­
ła się, ponieważ pomimo podwyższenia w 
ubiegły piątek stopy dyskontowej odpływ 
złota nie ustał.

Tak np. w środę załadowano na okręty

Podatki ś ra ia n e  będą w Diodach 
rolnych, węglu i drzewie.

W arszaw a. G łów nym  punktem  w c zo ­
rajszego posiedzenia sejmu by ła  ustawa  
o ściąganiu podatków w naturze. Na ła­
w ach rząd o w y ch  zasiadło  sze reg  mini­
s t ró w  i w icem inistrów . S p raw o z d aw c a  
poseł Moczulski s tw ierdza, że u s taw a  
ma na celu przyjście z pomocą b ez robo t­
nym w okresie zim owym . U staw ą  tą 
objęte są następujące podatki:  g run to ­
wy m ają tkow y, spad k o w y  i p rzem ysło ­
wy. M ogą one być spłacane żytem, psze- 
n eą. jęczmieniem, g ryką , ziemniakami, 
w ęglem  i d rzew em  w w y ją tk o w y ch  w y ­
padkach Na 1 kw ietnia  1929 r. zaległo­
ści podatkow e p rzed s taw ia ły  razem  75

rnilj. złotych. M ów ca w y ra ż a  opinję, że 
podatki w naturze przyczynią się do 
zdjęcia z rynku dużej ilości zboża, w sku­
tek czego można się spodziew ać zw yżk i 
cen na zboże. U staw a jest przejściową  
na ten czas kiedy potrzeba przyjść z 
pcmocą bezrobotnym.

P o  przem ów ieniu  posła Jasiukow i- 
czu. M ikołajczyka. Daneckiego i Ru­
dzińskiego, k tó ry  w  imieniu rolników 
stwierdził,  że w przyszłości naw et bie­
żące podatki będzie m ożna ściągać w 
naturze, o ile próba da dobre wyniki. — 
Sejm przyją ł u s taw ę  w brzmieniu komi­
sji w drugiem  i trzeciem  czytaniu.

Wojna na Wschodzie.

C h a r a k t e r y s ty c z n y  o b ra z  z u l icy  P ek in u .  *dzie  żo łn ie rz  z e b r a n y m  p rzech o d n io m  u z m y s ła w ia  
na  m apie  w ie lk a  k r z y w d ę  Chin ze s t ro n y  Japon i i ,  k tó ra  z a ę ł a  p rz e m o c ą  znaczn e  połac ie

M andżurii .

r. 1909 w  Barcelonie w ybuch ła  rew olu ­
cja, w  czasie której spalono 68 kościo­
łów i k lasz to rów  oraz  zam ordow ano  138 
osób. p rzew ażn ie  zakonników . Stosunki 
dyp lom atyczne  ze Stolica Apostolską po 
tych b a rb a rz y ń s tw a ch  zos ta ły  ze rw ane  
i naw iązane  dopiero w  r. 1912.

Stosunki religijne w Fliszpanji nie 
można m ierzyć miarą stosunków w in­
nych krajach europejskich. Są to jedyne 
w swoim  rodzaju. Na w y tw o rzen ie  tych 
s tosunków  duży  w p ły w  w y w ie ra ł  go­

rą cy  tem peram ent narodu południow e­
go, b rak  jednolitego cha rak te ru  w sku tek  
sk rzy żo w an ia  się różnych ras, walki po­
e ty czn e  w  ciągu długich stuleci, niski 
poziom ośw iaty , ubóstw o skrajne sze re ­
gu prow incyj. Niepoważnie w yg ląda ją  
za rzu ty  tych, co przypisu ją  Kościołowi 
katolickiemu winę za stan obecny  Hisz­
panji. Kościół w tych nienormalnych  
warunkach nie mógł należycie rozwinąć  
sw ej akcji i tak jak w  innych krajach się­
gnąć do głębin ducha narodu.

dalsze 48.5 miljona dolarów, z czego 42 milj. 
przeznaczone są dla Francji. Najbardziej je­
dnak na walucie amerykańskiej ciąży po­
wszechne zanikanie zaufania do dolara. Na
wszystkich rynkach dewizowych świata 
daje się zauważyć silna podaż dolarów.

Nowy premjer bułgarski.
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P r e m ie r  b u łg a r s k i  Mai i no w  us tąp ił ,  a  m ie jsce  
jego za.ia! d o ty c h c z a s o w y  m in is te r  s p r a w  w e ­
w n ę t rz n y c h  M ućzan ó w .  k t ó r y  r ó w n o c z e śn ie  p ia ­

s to w a ł  teke  m in is t ra  s p r a w  zag ra n ic z n y ch .

F a łsz y w e  p og łosk i o  chorobie  
O ica Ś w ięteg o .

Citta del Vaticano. Pog łosk i  o złym  
s tanie zd row ia  Ojca św „ rozs iew ane  tu
i ówdzie zagranicą , są. pozbaw ione 
wszeikiej p odstaw y . O ich tendencyj­
ności najlepiej św iad czy  fakt, że Papież  
daw n o  nie o d b y w a ł  s w y c h  zw y k ły c h  
p rzechadzek  po ogrodach  w a ty k ań sk ich  
z taką regularnością , jak w  ciągu dw óch  
ostatn ich  tygodni. R ów nież  audjencje, 
jakich P ius  XI udziela w  znacznej ilości 
p raw ie  codziennie, św iad czą  w ym ow nie  
o Jego  ak ty w n o śc i,  k tó ra  nie dozna ła  o- 
s łabienia n aw e t  w  okresie  wielkich upa­
łów. Na najbliższe dni zapow iedziane 
zostało  rozpoczęcie audjencyj regular­
nych. co także dowodzi, że doskonały  
s tan  zd row ia  Ojca św . pozw ala  mu na 
podjęcie tego zw iększonego trudu.

Król Karol rozp oczą ł 38  rok ży c ia .
Bukareszt. Dziś u roczyśc ie  obcho­

dzono 38-mą rocznicę urodzin k ró la  Ka­
rola. P a t r ja rc h a  bukaresz teńsk i o raz  
c / ło n k o w ie  rządu  udali się do Sinaja, by  
z łożyć królowi życzenia. W e  w szy s t -  
k ch kościołach w szystk ich  w y zn ań  w  
ca łym  kraju odpraw iono n abożeńs tw a .

Briining triumfuje.
Berlin. PAT. W czoraj o godz. 16.30 

Reichstag odrzucił 294 głosam i prze­
ciw ko 270 en bloc w szystk ie wnioski 
partyj opozycyjnych o w yrażenie votum  
nieufności rządow i kanclerza Briininga. 
3-ch posłów  w strzym ało się  od g łoso­
wania.

P łom ien ie traw ią m iljony.
Chełmno. PAT. D w a  katastrofa lne

p o za iy  jeden w P lutowie , gdzie spalił się 
wielki m łyn parow y, drugi w  Komiero- 
wie, gdzie spaliła się gorzelnia i e lek­
trownia, w y rządz iły  o lbrzym ie szkody, 
sięgające 2-ch mRionów złotych.



T E L E G R A MY .
Śmierć za śmierć.

Łódź. PAT. W  dniu w czorajszym  w  
łódzkim  sądzie okręgow ym  odbyła się 
p ierw sza rozp raw a w  trybie doraźnym  
przeciw ko Adamowi Sagasowi, który 
zam ordow ał w  celach rabunkow ych W a- 
scława S tarka . W niosek obrony co do 
uznania zmniejszonej poczytalności o- 
tskarżonego, sąd odrzucił. P rokura to r do­
m agał się kary  śmierci. Obrońca usiło­
w ał przedstaw ić dowód niepoczytalno­
ści. Sąd doraźny skazał Sagasa na ka­
rę śmierci przez powieszenie.

Aptekarze poznańscy św iecą chw aleb­
nym  przykładem .

Poznań. Na ogólnem zebraniu Zwią­
zku W łaścicieli Aptek w  Poznaniu u- 
chw alono jednomyślnie nie sprow adzać 
żadnych środków  lekarskich od firm 
riem ieckich w  Gdańsku ze względu na 
an typolską politykę ludności i w ładz 
gdańskich. (PAT.)

Strajk gdański zbliża się ku końcow i.
Gdańsk. Strajk  w  porcie gdańskim 

.uważać m ożna naogół za zażegnany, — 
aczkolw iek komuniści w  dalszym  ciągu 
rozw ijają  żyw ą działalność agitacyjną. 
S enat prow adził dla robotników  porto­
w y ch  t. zw. kartki robotnicze, które 
w y d aw an e  są tylko w  liczbie 1200 sztuk. 
B ez tych kartek  robotnicy nie mogą być 
przyjęci do pracy. W obec tego, że licz­
ba  robotników  portow ych gdańskich 
jest o kilkaset większa, niż liczba w yda­
w anych  kartek, zarządzenie to uw ażać 
należy za chęć pozbycia się niepożąda­
nych elem entów pracow niczych. (PAT)

Kombinatorom loteryjnym  pow inęła  
się noga.

Berlin. Policja krym inalna w padła 
na trop szajki, upraw iającej od dłuższe­
go czasu oszukańcze manipulacje z losa­
mi pruskiej loterji klasow ej w  Berlinie. 
Osztiści zorganizow ali s ta ły  dyżur w  lo­
kalu? w  k tórym  odbyw ało się ciągnienie 
a  będąc w  posiadaniu .szczegółowych 
w ykazów  losów w yw ieszanych w o- 
knach  kolektur, niezwłocznie po w yloso­
w aniu  danego numeru nabyw ali go w 
danym  składzie, zanim jeszcze w łaści­
ciel kolektury otrzym ał w ynik ciągnie­
nia. W  ten sposób w  ręce bandy oszu­
s tó w  dostał się jeden los, na k tóry  pa­
dło 100.000 m arek. (PAT).

Bom ba w  redakcji.
Berlin. Ubiegłej nocy niew ykryci 

sp raw cy  dokonali w  Kassel zamachu 
bom bow ego na budynek dziennika so 
cjal-dem okratycznego „Kesseler Volks 
b la tt“ . Zam achow cy rzucili puszkę me­
talow ą, napełnioną m ateriałem  w ybu­
chow ym  i odłamkami żelaza. W ybuch 
ze rw ał część sufitu i uszkodził ściany. 
Ofiar w  ludziach nie było. (PAT).

Zaborczym planom Japonji stanał w poprzek groźny cień
Stanów Zjednoczonych.

Ryga. Według doniesień sowieckich woj­
ska japońskie zatrzymały komisję amery­
kańską, którą zamierzała udać się na teren 
Mandżurii dla zbadania sytuacji.

Londyn. Rozstrzygnięcie Rady Ligi, któ­
ra wbrew głosowi delegata japońskiego po­
stanowiła zaprosić do obrad nad konfliktem 
mandżurskim St. Zjednoczone opublikowane 
zostało w Tokio przez nadzwyczajne dodat­
ki dzienników wywołując wzburzenie wśród 
ludności.

W mieście rozeszły się pogłoski, iż sfery 
wojskowe założyły protest przeciwko temu 
posunięciu Rady Ligi i domagają się od rzą­
du wystąpienia Japinji z Ligi Narodów.

Po nadejściu tych wiadomości z 
Genewy gabinet japoński zebrał się natych­
miast na posiedzenie, aby omówić wytwo­
rzoną przez wypadki genewskie sytuację. 
Według nadeszłych do Londynu doniesień 
sekretarz stanu Stimson wystosował do Ja­
ponii dwie noty, które mają być utrzymane 
w bardzo ostrym tonie. Podobno rząd japoń­

ski wstrzymuje się z ogłoszeniem tych not, 
w obawie, że ich ton może stać się powo­
dem wybuchu zaburzeń antyamerykańskich 
Według doniesień z Mukdenu tamtejsze oku­
pacyjne władze japońskie pod płaszczykiem 
zwalczania bandytyzmu rozsyłają po całym 
kraju silne oddziały piechoty i kawalerii, 
którym towarzysza samoloty.

Nowy Jork. Aczkolwiek w związku z 
protestem japońskim przeciw zaproszeniu 
Stanów Zjednoczonych do obrad nad kon­
fliktem mandżurskim rząd amerykański z 
naciskiem stwierdza, iż między Waszyngto­
nem i Tokio niema mowy o jakiemkolwiek 
napięciu stosunków, opinja amerykańska 
wystąpienie delegata japońskiego ocenia ja­
ko ciężki cios zadany dyplomach amerykań­
skiej.

W kołach parlamentarnych daje się zau­
ważyć silna opozycja przeciwko współpra­
cy rządu z Ligą Na-odów. Wielkie wrażenie 
wywołała mowa członka kongresu, republi­
kanina Hamiltona Fisha. który występując

przeciw obecnemu kursowi polityki zagra­
nicznej, oświadczył, iż Stimson naraża St. 
Zjednoczone na pośmiewisko wobec całego 
świata.

Axel Karlfeldt

Duch przyjaźni i zgody patronował będzie 
rozmowom waszyngtońskim.

Nadzieje N iem ców  co do „korytarza** spaliły na panew ce.

Now y Jork. PAT. Sekretarz  stanu 
Stimson ośw iadczył: Nie m am y zgoła 
zam iaru narzucać prem jerow i Lavalow i 
przedm iotów dyskusji podczas jego w i­
zy ty . P rzy b y w a  on jako nasz gość. Za­
leży nam na tern, aby pozostaw ić mu zu­
pełną wolność w  w yborze przedm iotów, 
które chciałby omówić z prezydentem  
Hooverem. Spodziew am y się, że pre­
m ier Laval nie będzie się krępow ał w y­
borem  tem atów  i że dyskusja będzie 
szczera i jasna. Nie mamy wcale zamia­
ru narzucania jakiegokolwiek programu 
Francji, ani też innemu narodow i, ale

sądzimy, że jest rzeczą największej w a­
gi, aby przyszło do pełnej i przyjaznej 
wymiany zapatrywań między dwoma 
państwami, aby Francja i Stany Zjedno­
czone dokładnie poznały sw e wzajemne 
poglądy. Spodziewamy się, że znajo­
mość ta będzie najbardziej pomocna dla 
ustalenia naszej przyszłęj współpracy. 
Komentując ostatni ustęp powyższego 
przemówienia, dziennik „Washington 

Post“ twierdzi, że ustęp ten wyklucza 
podjęcie dyskusji w sprawie t. zw. kory­
tarza.

,zwe-dztd poeta, zmarły przed pół rokiem  został 
ostatnio, po śmierci już. nagrodzony za prace 
z dziedziny literatury nagroda Nobla. Za życia  

Karlfeldt nagrody tej nie chciał przyjąć.

G łów na kw atera w yborcza.

l i s
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Anglja znajduje 
w yborcze partii

się w  ogniu walki wyborczej do parlamentu. Na obrazku widzim y gtówne biuro 
pracy (Labour Party). Całkiem na lew o siedzi przywódca toj partji William  

W atson Henderson.

Prezydent senatu gdańskiego przyła­
pany na pospoHtem kłam stw ie.
Gdańsk. Dnia 22 w rześnia r. b. „Dan- 

ziger N achrichten“ opublikow ały w ia­
domość z G enew y o rozm owie jaką pre­
zydent senatu Ziehm przeprow adzić miał 
z dyrektorem  M iędzynarodow ego Biura 
I racy, Thom asem  w Genewie. W  ko­
munikacie tym  przedstaw iono, iż prezy­
dent Ziehm otrzym ał rzekom o od p. Tho- 
masa^oświadczenie, dotyczące znaczenia 
iezołueji R ady Ligi w  spraw ie bezrobo­
cia gdańskiego i stanow iska wobec niej 
M :ędzytiarodow ego B iura P racy .

D ow iadujem y się, że w  związku z 
pow yższym  komunikatem dyr. Thom as 
w ystosow ał do prezydenta  senatu pis­
mo, w  którem  m. in. w yraził swoje zdzi­
wienie. iż bez porozumienia z nim opu- 
b i'kow any został tego rodzaju niepraw ­
dziw y komunikat i stw ierdził, że o ile 
z zainteresow aniem  śledzi kw estję gdań-, 
skiego bezrobocia, to jednak wcale nie 
zapow iadał jakiejkolwiek interwencji 
M iędzynarodow ego Biura P ra cy  w  
tej spraw ie, ani nie daw ał sw ej interpre­
tacji rezolucji R ady Ligi. (PAT.)

Haga o linji kolejowej Landw arow o —• 
K oszedary.

Hasa, PAT. Trybunał Sprawiedliwości 
Międzynarodowej na podstawie istniejących 
układów międzyiiarodowych, to jest rezolu­
cji Rady Ligi Narodów z 10 grudnia 1927 art. 
23 paktu Ligi Narodów i konwencji kłajpe- 
dzkiej z dnia 8 maja 1924 nie uznał obowią­
zku Litwy otwarcia odcinka na linji kolejo­
wej Landwarowo-Koszedary. Wobec tego 

j Trybunał nie uważał za właściwe rozpatry­
wać przedłożonych przez Litwę t. zw. obet> 

I nvch okoliczności.

Promień słońca
3) (Ciąg dalszy.)
— W y pracujecie na nich, w y im 

dajecie chleb, w ięc w yście powinni im 
p raw a dyktow ać — m ówił łam aną pol­
szczyzną. — Cóż te fabrykan ty  sobie 
m yślą, oni jeżdżą powozami, a wam  na 
chleb brakuje. Ho, ho, żebyście w y byli 
m ądrzy , inaczej by oni zaśpiewali kanal- 
j e !... Albo i w asz m ajster — ciągnął da­
lej — za cóż on hulał przez lato, żeby nie 
dać wam  roboty przez zimę, już ja bym 
nauczył jego panoszyć się i w szystkim  
pył w  oczy rzucać!... Nie chcą dać do­
browolnie, to zmusić ich do tego! — koń­
czył.

Zm usić!... Na te w y razy  oburzyło się 
uczciw e serce Józefa.

Józef w zdryga się na myśl podobną. 
On wie, jak to tudno przechodzi przez 
usta  w y ra z : „daw aj“ . Niedawno mało 
mu w gardle nie uwiązł, chociaż zwrócił 
się z nim do b ra ta  i choć nie uczynił tego 
dla siebie...

Bóg świadkiem , że zrobił to jedynie 
dla dzieci Konstantowej, które go nazy­
w ały  pieszczotliw ie wujaszkiem  i dopo­

m inały się u niego lodow atego cukru, 
nie w iedząc, że w domu niema chleba.

Rumieniec w stydu okrył tw arz  jego 
aż po białka oczu, gdy brat, cedząc 
przez zęby w yrazy , rzekł:

— No dobrze już, dobrze, dam ci. — 
a!e pamiętaj, że jeżeli to na jaką hulankę, 
to będziesz miał je na sumieniu, bo byś 
przez to skrzyw dził moje dzieci...

Jego dzieci... W szak on także, jeżeli 
prosił, to tylko dla dzieci innych, które 
dziecięcym  szczebiotem, żądały od nie­
go łakoci, a którym  on chieba przynieść 
postanowił.

W ziął, ale gdy potem, nakryw szy  
czapką głuwę. szedł śpiesznym  kro­
kiem ku domowi, zdaw ało mu się. że 
go w szyscy  palcami w ytykają, m ówiąc:

— P a trz c i.. i ten także nauczył się 
rękę w yciągnąć, choć taki m łody ii zdro­
wy...

Gdy tak myśli, S taś budzi się i w o ła :
— Mama!...
— Czekaj syneczku, mama zaraz 

przyjdzie, przyniesie Stasiow i cukru lo­
dowatego.

M aleństw o nie w ierzy...
— C ukru?  — pyta niew yraźnie po 

swojemu bo inaczej nie umie, a w gło­
sie jego czuć powątpienie...

— A jakże Stasie^zku — utw ierdzał 
gc w  mocno zachw ianem  zaufaniu Zosia
-  przecie mam a po to w yszła.

— Nie tylko po to — dodaje Józef. 
— Będą także węgle w piecu i herbata 
i chleb...

— Z masłem ch leb! — kończy głośno 
radow any i przek >nany już Stasio i

w yskaknje z łóżeczka i zaczynają oboje 
z siostrą  tańczyć po ciem nym  pokoju...

Na to wchodzi Konstantowa.
— A widzi pani, jak m y się dobrze 

baw im y — z uśmiechem powiada do niej 
Józef, podczas gdy dzieci biegną i tulą 
s!ę do niej w ołając:

— Cukru! chleba!...
— Zaraz — odpowiada m atka, — za­

raz moje drogie, tylko jampę zapalę.
Za chwilę jasno już w izdebce, za 

„b wilę jes/cze słychać trzaskanie węgli, 
a jeszcze za chwilę bulgotanie gotującej 
się wody...

Dzieci tym czasem  chciwie gryzą 
drobnemi zębami chi e t. a S taś zapomi­
na, że w yobrażał sobie, iż chlebek bę­
dzie z masłem... Nie dziw, biedactw o od 
w czorajszego w ieczora praw ie nic w  
ustach nie miało...

W oda na herbatą już się gotuje, ale 
Konstantow a postaw iła na blasze inny

jeszcze garnek z w odą i nieśmiało spo­
glądała na Józefa...

Ten udaje, że tego nie widzi i bawi 
się kłopotem  swojej gospodyni i kumy.

— Panie Józef — zaczęła w reszcie 
nie gniewajcie się na mnie, ale ja w y­

dałam  rochę w aszych pieniędzy na sie­
bie... jak mój przyjdzie, może przyniesief 
to wam  odda...

Józef jeszcze na to nic...
— Parne Józef, dalibóg to nie dla 

mnie, to dla dzieci...
—A ery ż  ja tego nie wiem, — prze­

ryw a jej w reszcie z uśmiechem. —■ 
Konstantowa myśli, że ja od razu nie wi­
działem, coście przynitśli pod chustką-* 
No. no... sapcie prędko tę kaszę do gar­
czka, b^ Stasiowi i Zosi jeść się chce-' 
N ieprawdaż m alcy?...

— Jeść się chce! — p o w tó rzy ła  
dw a dziecięce głosiki, dla tego jednak  
tylko aby pow tórzyć, bo chleb ich p ier' 
svszy  głód zaspokoił...

B yła to uczta co się zowie... D zie' 
ciaki, najedzone i rozbaw ione, długo ie'  
szcze p rzeryw ały  szczebiotem  i śm 'e'  
chem srebrnym  ciszę, gw arzy ły  z m at' 
ką, nie dały spokoju Józefowi, aż w re(
szcie zmęczone posnęły na kolanach
matki., (C iąg dalszy nastaP1.)



Nasz skła i  fabryczny M V . A n i A f | i e m u  
w K A T O W I C A C H  PTZSfl !6SI ISOW
z ul. Pocztowej na uS. 3 - s o  Maja 3 0  (B. Guliński)
D a ls z a  z n iż k a  c e n !  R e k o r d  t a n io ś c i !
Obuwie damskie i dziecinne 15%. męskie 10% poniżej cen fabrycznych. 

S p r z e d a ż  t y lk o  k rO tk l c z a s .
Obuwie damskie: 2 0 .3 0 .  22,80, 25,70 
Obuwie męskie: 2 0 .  — « 26,80, 29,50
Obuwie dziecinne 1 6 . —  ,  17,80, 20,30

to g w a r a n c ja  najwyż- *° g w a r a n c ja  najwyż­
szej jakości polskiego szej jakości polskiego

obuwia | |  obuwia

Polskie Zakłady Garbarskie 1; w Krakowie
S k ła d y  f a b r y c z n e :

KATGWIGE, u l ic a  3 - g o  M a la  N r . 3 0  (B. Guliński) 
K r ó l.  H u ta , ul. W o ln o ś c i  N r . 3 8  (przedtem Pytlik)

Poświecenie kamienia węgielnego 
pod  Dam Ludowy.

Kronika bieżącą
Niedziela 21 po Ziel. 

Światkach.
Św. Łukasza, ewan.

Św. Asklepiadesa bi­
skupa, męczennika

Św . Grzegorza, cu­
dotwórcy.

Kalendarz słowiański: Bratumil.
J u t r o ,  poniedziałek 19 październi­

ka: Św. P io tra  z Alkantary.
*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6,10; o godz. 16,48. 
K s i ę ż y c a o  godz. 14,19. o godz 21,59.

P ie rw sza  kw adra  o godz. 10,40.

Święta Chrystusa Króla.
W  przyszłą niedzielę (18 październi­

ka) Kościół św . obchodzi święto Chry­
stusa Króla. Święto to jest główną uro­
czystością Akcji Katolickiej w Polsce, a 
równocześnie i uroczystością w  diecezji 
naszej, w  której ma stanąć katedra pod 
Wezwaniem Chrystusa Króla. Po para­
dach odbędą się uroczyste zebrania i 
akademje towarzystw katolickich, na 
których będą wygłaszane referaty o o- 
bowiązku współpracy świeckich z du­
chowieństwem. W związku z tą uroczy­
stością niech wierni biorą jak najlicz­
niejszy udział w zebraniach i akade­
miach.

*

Z histerii śFęskre5.
18 października 1438. Książę racibor­

ski Mikołaj, zawiera z W ładysław em  
młodocianym królem polskim i Kazimie­
rzem kandydatem do korony czeskiej, 
Pokój. — 1603. Cesarz Rudolf, dał mie­
szkańcom Starejwsi, Pasiekę, na past­
wisko za 500 talarów i rocznego czyn­
szu 60 talarów. — 1874. Poświęcenie 
kościoła św . Jadwigi w Król. Hucie. Ak- 
kj tego dokonał ks. kanonik Herman 
'Jleich. — 1876. Poświęcenie odrestau­
rowanej po ogniu (1858) kaplicy zam­
kowej na Ostrogu. — 1897. W  nowozbu- 
d ow an ej  cegielni przy dworcu rysko- 
wickim runęło sklepienie w czas>e któ­
rego stracił »źycie przedsiębiorca budo­
wniczy Szmic, cieśla Porata , murarze 
Knop i Kłosek. — 1907. Poświęcenie ko­
ścioła św . Józefa w Król. Hucie, które­
go dokonał ks. dziekan Schmidt z Kato­
wic. Nabożeństwo odprawił ks. admini­
strator Zielonkowski z kościoła św. Bar­
bary. — 1908. Uroczyste położenie ka­
mienia węgielnego pod nowy kościół św . 
Jacka na Rozbarku, którpgo dokonał 
radca duchowny Emanuel Buchwald, 
Proboszcz przy kościele Najśw. Marji 
Panny w Bytomiu.

*

19 października 1655. Ferdynand Mel­
chior hrabia Gaszyna, sprowadził za 
Pozwoleniem księcia biskupa w roc ław ­
skiego Ojców Reformatów, na Górę św. 
Ąnny. — 1890. Poświęcenie nowego ko­
ścioła w  Brzezince (w gliwickiem). W 
maju 1891 roku konsekrował kościół J. 
E. książę kard. Je rzy  Kopp biskup wro­
cławski.

W roku: 1202. Henryk Brodaty wraz 
* małżonką sw ą Jadwigą założvł opac­
two Cystersek w Trzebnicy. Pierwsze 
Zakonnice, sprowadzone w roku 1203 z 
^amberga, miasta Górnej Frankonji, by- 
‘V Niemkami.

— W sprawie ubezpieczenia bagażu
emigrantów. W obec tego, że to w a rz y -
s*wa okrętowe, mylnie interpretując od-
n°śne rozporządzenie ministerstwa pra-
c%i opieki społecznej, ubezpieczały ba-
^aże emigrantów tylko do sumy 500 zł„

rząd Emlgracynjy wyjaśnia, że w ra-
le zaginięcia bagażu tow arzystw o okrę
°We obowiązane jest wypłacić emigran
c'Wi także różnicę między sumą ubez-
leczenia a wartością rzeczywistą ba- 

Sażu.

 ̂ św iadectw a przemysłowe. W ła-
3 ® skarbowe ustaliły już sprawę sprze- 
19^3 śvviadectw przemysłowych na rok 
i,je wg ^ er>a patentów nie ulegnie zmia- 
i fPrzedaż  ich rozpocznie się z dniem 
1 1[stopada rb.

Król. Huta. Grono pewnych ludzi za­
łożyło Tow arzystw o Domu Ludowego, 
którego celem jest w  jakikolwiekbądź 
sposób zrealizować powzięte zamiary 
już w roku 1919 przez tow arzystw o gim­
nastyczne „Sokół11, wybudować większe 
zbiorowisko organizacji polskich. Czas 
inflacji zniweczył ówczesne plany i cięż­
ko zapracowany grosz ofiarowany na 
ten cel przeważnie przez robotników 
przepadł zupełnie. Myśl kiełkująca do 
zrealizowania tych zamiarów została na 
nowo wskrzeszona i po dużym wysiłku 
przy pomocy województwa i sejmu ślą­
skiego, magistratu miasta Król. Huty. 
dyrekcji Polskich Kopalń Skarbowych, 
dyrekcji huty Królewskiej i Laura, P a ń ­
stwowej Fabryki Związków Azotowych, 
organizacyj i stowarzyszeń oraz zdrowo 
myślących obywateli przystąpiono w re­
szcie do budowy Domu Ludowego. 
Skończą się wreszcie tułaczki towa­
rzystw  polskich po salach, będących 
własnością przeważnie ludzi usposobie-

— O nowelizację ubezpieczeń pra­
cowników um ysłowych. W  związku 
Zakładów Ubezpieczeń Społecznych zo­
stała utworzona specjalna Komisja dla 
przygotowania nowelizacji ustaw y o u- 
bezpieczeniu pracowników umysło­
wych. Dotychczas niewiadomo jeszcze 
w  jakim kierunku pójdą prace tej komi­
sji.

— Polska na międzynarodowym szla­
ku. W  tych dniach rozpoczęła swe obra­
dy w Londynie europejska konferencja 
rozkładów jazdy, w której bierze rów- 
tfierz udział delegacja polska pod prze­
wodnictwem p. Moskwy. Polskie Kole­
je Państw ow e zgłosiły kilka ważnych 
wniosków, któreby weszły w życie w  
rozkładzie kolejowym na rok 1932/33. 
Propozycje te w dużym stopniu ulep­
szają komunikację Polski z zagranicą. 
Do ważniejszych należą: przyśpieszenie 
pociągu „Lux“, dogodniejsze skomuni­
kowanie pociągu W arszaw a — Berlin 
przez Kalisz — Ostrów — Poznań z po­
ciągiem łączącym Berlin z Paryżem , co 
s tworzyłoby doskonałą komunikację 
między W arszaw ą a Paryżem  w ciągu 
niespełna 29 godzin; stworzenie odpo­
wiednich połączeń pociągów rumuńskich 
•' bułgarskich z naszemi pociągami poś- 
piesznemi celem stworzenia komunikacji 
W arszaw a — Sofja — przez Bukareszt 
— Giurgiu — Ruszczuk i W arszaw a — 
W arna ; wprowadzenie nowej pary  po­
ciągów pośpiesznych dziennych między 
W arszaw ą a Bohuminem z wagonami 
bezpośredniej komunikacji z W arszaw y 
do Pragi, Wiednia i Budapesztu: (nowe 
te pociągi s tw orzą najkrótszą linję ko­
munikacyjną tranzytow ą przez Polskę 
między'państwami bałtyckiemi i środko­
wy Europą); przyśpieszenie na linjach 
polskich pociągu pośpiesznego P a ryż  —

nia niemieckiego, k tórzy najlepsze i naj­
korzystniejsze dni tak dla przedstawień 
jak i zabaw niemieckich rezerwowali 
dla organizacyj niemieckich, a Polacy 
musieli brać te dni niekorzystne, które 
pozostały. W  niedzielę, dnia 18 bm. od­
będzie się poświęcenie kamienia w ęgiel­
nego pod Dom Ludowy po nabożeństwie 
(sumie w kościele św. Jadwigi). Na tej 
uroczystości nie powinno zabraknąć ża­
dnej organizacji ani tow arzystw a pol­
skiego, bez względu na przekonanie po­
lityczne, bo obecna chwila tego w ym a­
ga. Pow yższą  uroczystość przyobiecali 
zaszczycić swą obecnością najwyżsi do­
stojnicy województwa i seimu śląskiego. 
Każdy zdrowo myślący Polak w dniu 
tym powinien się znaleźć w  szeregach 
swej organizacji i wziąć udział w uro­
czystości. A więc dalej Polacy, tak jak 
ongiś łączyliśmy się pod jednym hasłem, 
niech i w  obecnej chwili staniemy w 
zwartych szeregach celem udokumento­
wania naszej solidarności. Obywatel.

Stołpce, będącego fragmentem linji ko­
munikacyjnej, łączącej Daleki W schód 
z Europą, zmiana rozkładu jazdy pocią­
gu Berlin — Katowice — Lwów — Bu­
kareszt w  ten sposób, aby przy później­
szym odjeździe z Berlina nawiązać w 
Krakowie połączenie z nowym pocią­
giem Bohumin — Kraków itd.

Województwo saskie.
* Wizytacja pana wojewody na Ślą­

sku cieszyńskim. P. wojewoda dr. G ra­
żyński odbył onegdaj wizytację dróg do 
Wapiennicy i Wisły na Śląsku Cieszyń­
skim. W czoraj p. wojewoda wyjechał w 
sprawach urzędowych na jeden dzień do 
W arszaw y.

* Wpisy do trzyletniej sezonowej 
Szkoły mistrzów budowlanych Śląskich 
Technicznych Zakładów Naukowych w 
Katowicach odbywać się będą w dniach 
od 25 bm. do 2 listopada 1931 r. Kandy­
daci obowiązani są złożyć przy wpisie: 
świadectwo urodzenia na dowód, że u-

* „Sztorm na morzu Północnem".
Oto tytuł jednego z art. mai. Michała 
Leszczyńskiego na W ystaw ie Morskiej 
w Katowicach. Sztorm, to międzynaro­
dowy termin m arynarki na określenie 
burzy, i to osobliwej. W czasie sztormu 
bowiem niema ani chmur ani deszczu. 
Sztorm oznacza raczej bardzo silną wi­
churę, która nieraz dmie przy zupełnie 
czystem niebie. Rozszalały wicher tw o­
rzy olbrzymie fale, na których wierz­
chołkach nie mają nawet czasu powstać 
g rzyw y  z piany, gdyż poryw a ją mo­
mentalnie w iatr i niesie w  postaci ku­
rzaw y poziomo ponad rozhukane morze. 
W icher wtedy rwie żagle, łamie i nisz­
czy wszystko, co mu się oprzeć nie zdo­
ła. Artysta w  zręczny sposób potrafił 
na płótnie oddać obraz rozszalałego ży ­
wiołu.

U nerwowo chorych ! cierpiących psychicznie
łagodnie dzia ła jąca  naturalna w oda gorzka Fran- 
ciszka-Józeia przyczyn ia  się do dobrego  traw ie­
nia daje im spokojny, w o lny  od ciężkich myśli 
sen . Żądać w  ap tekach  i d rogeriach .

Zahisd Przvrodoleczniczv I W y o r a j i l o w i  
Oskara Wojnowskieoa i Dr. meO. l  Minera

przy Bulwarze Słowackiego 
w Zakopanem

Ziołolecznictwo, Elektroterapja, Hydroterapia, Ter* 
moterapja, Helioterapja. — Leczenie aparatami sy­
stemu D’ Arsenvala i Zeileissa, — Prospekty wy­
syła się na żądanie. — Przyjęcia tylko za uprzed- 

niem pisemnem zgłoszeniem.

kończyli 18-ty rok życia, świadectwo 
ukończenia 7-mio oddziałowej szkoły  
powszechnej lub 3 klas średniej szkoły 
ogólnokształcącej, św iadectwo ukończe­
nia nauki w  szkole dokształcającej, świa 
dectwo ukończenia nauki zawodowej 
(wyzwolenia) i św iadectwo conajmniej 
2-letmej praktyki zawodowej względnie 
dowód 5-cio letniej praktyki zawodowej, 
świadectwo przynależności państwowej, 
świadectwo moralności, dowód złożenia 
opłat szkolnych. Wszelkie wyjaśnienia 
w  sprawie przyjęcia do Szkoły otrzy* 
mać można w Sekretarjacie Zakładów 
codziennie w  godzinach urzędowych.

* Zaludnienie Śląska w cyfrach. W e­
dług danych Śląskiego Urzędu Woje­
wódzkiego, liczba mieszkańców woje­
w ództw a Śląskiego w dniu 31 sierpnia 
1931 roku wynosiła 1.357.817, .w śród  
nich 671514 mężczyzn i 686.303 kobiet. 
W  porównaniu ze stanem z lipca 1931 
roku ubyło 808 osób.

* Kierownik urzędu skarbowego w 
M ysłowicach, pozostaje na swem stano­
wisku. W  czasopiśmie „Myslowitzer An- 
zeiger11 z 7 października br. pojawiła się 
notatka o usunięciu ze służby kierowni­
ka urzędu skarbowego w Mysłowicach 
Jana Benisza. Śląski Urząd W ojewódz­
ki stwierdza, że wiadomość ta nie odpo­
wiada prawdzie. Wszelkie pogłoski o 
usunięciu kierownika Urzędu Skarbo­
wego w Mysłowicach są bezpodstawne.

* Redukcje w  przemyśle śląskim. Pi­
saliśmy już, że zarząd kopalni „Szarlota" 
w  Rydułtowach (pow. rybnicki) w ypo­
wiedział pracę całej załodze, w  liczbie 
2186 osób. Spraw a wypowiedzenia pra­
cy oparła się o komisarza demobiliza- 
cyjnego, u którego w  ubiegły wtorek 
odbyła się konferencja z udziałem dy­
rektora kopalni Szymańskim oraz przed­
stawicielami robotników. Po wysłucha­
niu stron komisarz demobilizacyjny od­
roczył konferencję do czasu zbadania 
sp raw y na miejscu.

W  tym samym dniu inspekcja pracy 
w  Katowicach rozpatryw ała  sprawę 
tych robotników kopalni „Paweł" w 
Chebziu, którzy z powodu przeniesienia 
ich z jednej kategorji zarobkującej do 
drugiej utracili poprzednie swe w yższe  
zarobki. W ynik konferencji był ten, że 
przedstawiciel Federacji P ra c y  ma na 
miejscu przeprowadzić układy z dyrek­
cją kopalni odnośnie do robotników, 
k tórzy nie wyrazili zgody na przegru­
powanie.

Również na w torkow ej konferencji u 
inspektora pracy  zdecydow any został 
ostatecznie los robotników i robotnic, w  
liczbie około 100. zatrudnionych w ce­
gielni Karol Emanuel w  Rudzie, należą­
cej do zakładów hr. Ballestrema. P rz e d ­
stawiciel tychże zakładów, dyr. P ie trzy ­
kowski oświadczył, iż cegielnia zostaje 
zamknięta oraz, że postara się, aby  ci 
robotnicy cegielni, k tórzy nie mają prze­
pracowanych 20 tygodni mogli być za­
trudnieni w  innych zakładach hrabiego 
Ballestrema. Reszta zostanie zwolniona 
z pracy.

W reszcie dodajemy, że huta „Bis­
marcka" w Wielkich Hajdukach zwró­
ciła się do komisarza demobilizacyjnego 
z prośbą o udzielenie zezwolenia na 
zwolnienie 130 robotników z oddziału 
budowlanego. Jako powód redukcji po­
daje zarząd tej huty ograniczenie pracy 
i przeprowadzenie inwestycyj.

+ O taryfę płac w handlu. W e wtorek 
20 bm. komisja pojednawcza i arbitrażo­
wa rozpatryw ać będzie spór wynikły na 
tle obniżenia płac pracowników w  han- 
d’u.* Spraw a sporu przekazana została 
komisja dlatego, że pomiędzy stronami

Niedziela

października



Z Śląska Opolskiego.nie doszło do porozumienia. Na komisji 
przedstawiciele pracowników handlo- 
fwych mają wystąpić z zarzutem bez­
praw nego obniżenia dotychczasowych 
plac o 25 procent zanim jeszcze spór zo­
stał rozstrzygnięty na drodze właściwe­
go postępowania. — W  tejże komisji 
pojednawczej i arbitrażowej w  niedłu­
gim czasie nastąpi rozstrzygnięcie spo­
ru  między personelem pomocniczym 
lecznic brackich a Spółką Bracką w 
Tarnowskich Górach na tle przedłuże­
nia godzin pracy.

* W ystaw a Morska przedłużona. Do­
wiadujemy się, że W ystaw a Morska w 
Katowicach, której zamknięcie nastąpić 
miało dnia 19 bm., przedłużoną została 
do dnia 26 października rb.

* Egzamin w zawodzie piekarskim.
Przed Izbą Rzemieślniczą w  Katowicach 
złożyli egzamin na czeladników piekar­
skich Herman Goldman, Henryk Ogier- 
man. Antoni Stalmacki, Edward Szudy, 
Adolf Saternus z Katowic, Ryszard Sta­
w ow y z Kochłowic, Edward Białkow­
ski z Siemianowic. Eryk Gola i Robert 
Grzesiczek z Kochłowic; w  zawodzie 
tapicerskim Ernest Richter i Teodor Bo­
rys z Katowic i w zawodzie siodlarskim 
Henryk Sipowski z Roździenia - Szo­
pienic.

Z Katowickiego
Listy wymiarowe podatku dochodowego

Katowice. Listy wymiarowe podat­
ku dochodowego za rok 1931 dla płatni­
ków tego podatku, zamieszkałych w Ka- 
towicach-Załężu i należących do III urzę 
du skarbowego, wyłożone są do publicz­
nego wglądu w czasie od 16 bm. do 15 
listopada 1931 r. w  oddziale podatko­
wym magistratu miasta Katowic przy ul. 
Młyńskiej 4, II piętro,, pokój 14 b.

Opłaty dla zwiedzających zwierzyniec.
Katowice. Uchwałą magistratu za­

rząd ogrodów miejskich pobierał będzie 
opłatę od zwiedzających miejski ogród 
naukowy przy ul. Bankowej L. 7. Opłata 
ta wynosić będzie 20 gfoszy od ogób 
dorosłych. Dzieci zaś mają wstęp wol­
ny. Zysk uzyskany z tej akcji przezna­
czony jest na fundusz dla bezrobotnych.
Z urzędu rozjemczego dla spraw najmu.

Katowice. W  miesiącu wrześniu u- 
rząd rozjemczy dla spraw najmu odbył 
5 posiedzeń i 3 oględziny, w których za­
łatwiono orzeczeniem 21 spraw, ugodą 
1 sprawę, cofnięciem wniosku 6 spraw, 
o uchylenie przydziału 7 spraw, o eks­
misję 7 spraw, o zezwolenie na podna- 
jem 12 spraw, o ustalenie czynszu 28 
spraw, oraz inne wnioski 13; razem za- ' 
latwiono 67 spraw.

Jak pracował sąd przemysłowy 
we wrześniu.

Katowice. W  miesiącu wrześniu rb. 
odbyło się 6 posiedzeń. Spraw y zostały 
załatwione przez; ugodę 19, wyrok za­
oczny 13, wyrok z uznania 1, w yrok o- 
stateczny 13, inne wypadki 12, uchwały 
dowodowe 60. nowych spraw wpłynęło 
65.

Kradzież pokostu.
Katowice. Z podwórza domu przy ul. 

Zielonej 28 skradziono na szkodę firmy 
Hartwig w dniu 12 bm. z beczki około 
58 kg. pokostu, zaś w dniu 14 bm. pełną 
beczkę, wagi około 190 kg., łącznej w ar­
tości 600 zł.

Przyłapanie rabusiów na gorącym 
uczynku.

Zawodzie pod Katowicami. Dnia 15 
bm. o godz. 2,30 przytrzymani zostali

Z Gliwickiego.
W  ubiegłą niedzielę spacerowicze z 

Gliwic znaleźli w polu dominjalnem 
zwłoki 31-letniego górnika Rufina Spyr­
ki z Ostropy. P rzyczyny śmierci nara- 
zie nie zdołano ustalić. Przypuszczają, 
że S. padł ofiarą zbrodni.

*

Robotnik Karol Sich i jego siostra, 
oboje z Słupska, zamierzali jechać pocią­
giem do Pyskowic. Weszli oni do fał­
szywego pociągu, lecz pomyłkę spo­
strzegli dopiero wówczas, gdy pociąg 
już był wyjechał z dworca kolejowego.

Nie namyślając się długo, Sieli otw orzył 
drzwi przedziału i wyskoczył z pociągu, 
poczem to samo zrobiła jego siostra. 
S. wyszedł z tej opresji cało, natomiast 
siostra jego upadła tak nieszczęśliwie, 
że doznała pęknięcia czaszki. Stan jej 
jest beznadziejny.

Z Zabrskiego.
Jeden z urzędników pocztowych w 

Zabrzu otrzymał 10 000 marek na w y­
płatę rent. Urzędnika spotkało to nie­
szczęście, że jeden worek zawierający 
2 200 marek zostawił w sieni, a gdy za­
uważył zgubę, worka z pieniędzmi już 
nie było.

rzystając z przysługującego mu prawa, 
odmówił zeznań przeciwko bratu. Dla­
tego też sąd dla braku dowodów przyjąć 
musiał tłumaczenie się oskarżonego, że 
działał w obronie koniecznej i skazał go 
na półtora roku więzienia. Niski wymiar 
kary ma oskarżony do zawdzięczenia 
tylko bratu...

Nowy gmach szkolny.
Knurów w Rybnickiem. Dnia 11 bm. 

w Knurowie odbyła się uroczystość po­
święcenia nowego gmachu szkolnego, 
wybudowanego kosztem miljona zł. W 
uroczystości wziął udział m. in. naczel­
nik dr. Ręgorowicz z gronem w izytato­
rów, oraz miejscowe władze i ludność. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. prob. Ko- 
ziełek. Przem awiał nacz. dr. Ręgorowicz 
i naczelnik gminy p. Mrozek, oraz kie­
rownik szkoły p. Rvdygiel. W  bież. ro­
ku oddano na terenie woj. śląskiego do 
użytku 10 nowych gmachów szkolnych.

Wydzierżawienie polowania. 
Skrzyszów w  Rybnickiem. Gmina 

Skrzyszów wydzierżawi polowanie na 
obszarze okręgu I., około 2400 mrg. wiel­
kości. W ynajęcie odbedzie się w sobo­
tę, dnia 17 bm. o godz. 15-ej w gospo­
dzie p. M ołdrzyka w Skrzyszowie.

Pożar.
Krosztoszwice w Rybnick. Dnia 11. 

bm. o godz. 21 wybuchł pożar w drew ­
nianej stodole Teresy Muchowej i znisz­
czył ją doszczętnie wraz z tegorocznym 
zbiorem i narzędziami rolniczemi, czem 
wyrządził szkodę na około 2 000 zł. Spa­
lony objekt był ubezpieczony. P rzyczy­
ny pożaru nie ustalono.

Z Tarnocrórskfego
Strażnik graniczny strzela za zbiegami.

Radzionków w Tamogórskiem. Dnia 
14 bm. o godz. 6.15 na polu obok dworca 
kolejowego w Radzionkowie zauważył 
funkcjonarjusz straży  granicznej 2-ch o- 
sobników, niosących wypełnione worki. 
Funkcjonarjusz, będąc mniemania, iż są 

’ to przemytnicy, wezw ał osobników do 
zatrzymania się, a gdy ci poczęli ucie­
kać, oddał za uciekającymi 6 strzałów  
rewolwerowych, wskutek czego zranił 
jednego z nich, a to 224 e tnie go Paw ła 
Zająca z Radzionkowa, w lewą rękę po­
niżej łokcia. Worek, zawierający klatki 
i sieci do łapania ptaków, zakwestjono- 
wano. Okaleczonego Zająca po nałożeniu 
mu opatrunku, odstawiono do szpitala 
w Tarn. Górach.

Ukończenie budowy probostwa.
Lasowice w Tamogórskiem. Dzięki 

staraniom ks. kuratusa Tabiusa ukoń­
czono w tym roku, z wyjątkiem małych 
części, budowę probostwa. Jest ono dwu 
piętrowe i robi imponujące wrażenie.

Z Lublinfeckiego
Wieczór pieśni i zabawy.

Lubsza Si. w Lublinieckiem. Miejsco­
we tow arzystw o śpiewu „Lutnia“ urzą­
dza w niedzielę, dnia 18 października rb. 
na sali p. Mańki, wieczór pieśni i zaba­
wy. Program  obejmuje kilka pieśni, któ­
re odśpiewa chór mieszany, oraz dwie 
sztuczki teatralne: „Bankructwo parta­
cza" i „Koguci cep“. Na powyższy wie­
czór zaprasza się wszystkich.

Z Bielskiego
Pożar.

Międzyrzecze Górne w Bielskiem. W 
nocy na 13 bm. z niewyjaśnionej dotych­
czas przyczyny wybuchł pożar w dre­
wnianej stodole Jana Fuchsa, w ydzier­
żawionej przez Jerzego Pawlicę. Pożar 
zniszczył doszczętnie stodołę wraz z za­
pasami zboża i inwentarzem rolniczym- 
;zem wyrządził szkodę na około 13 000 
złotych. Spalony objekt ubezpieczony 
był na kwotę 1000 dolarów i 15 000 zł.

Z Cieszyńskiego
Pociąg najechał na krowy.

Punców w Cieszyńskiem. Dnia ll  
)m. o godz. 8,40 wskutek nieostrożnego 
przepędzania bydła przez tor kolejowy 
w Mnisztwie przejechał pociąg osobowy 
zdążający z Goleszowa w kierunku Cie' 
szyna 2 krowy chałupnika Józefa Litwa- 
ka z Puńcowa. Winę ponosi 40-letni pa­
sterz Tomasz Petrka, który mimo zam­
kniętej zapory usiłował przed nadjeżdża­
jącym pociągiem przepędzić krowy 
przez tor kolejowy.

na gorącym uczynku usiłowanego wła­
mania do konsumu Roździeń-Szopienice 
przy ulv Krakowskiej w Zawodziu, 26- 
letni Jan Hojka, pochodzący z Piotrkowa 
i 23-letni Jan Maczacki, pochodzący z 
W arszaw y. Sprawcom odebrano łom 
żelazny i pęk kluczy różnego rodzaju, 
oraz osadzono ich w aresztach policyj­
nych.

2 Król. Huty
Uraz ciała.

Król. Huta. Dnia 13 bm. około godz. 
20 na ul. Wolności w pobliżu parku Luna 
zaczepiony został 20-letni pomocnik ku­
piecki Alfred Kinas z Król. Huty przez 
Henryka Kulisza również z Król. Huty 
i uderzony jakiemś tępem narzędziem w 
głowę. Uderzenie było tak silne, że Ki­
nas upadł na ziemię i chwilowo utracił

przytomność. Pogotowiem ratunkowem 
odstawiono go do szpitala miejskiego w 
Król. Hucie, gdzie pozostał pod opieką 
lekarską. Dochodzenia celem ustalenia 
przyczyny pobicia .w toku.

Osoba zaginiona.
Król. Huta. Dnia 10 bm. oddalił się 

z domu rodzicielskiego rzekomo w po­
szukiwaniu pracy 17-letni Ernest Syn- 
dobry z ul. W andy 37 i dotychczas nie 
powrócił. Wymieniony jest wzrostu o- 
koło 160 cm., średniej budowy ciała, 
twarz okrągła, cera blada, oczy niebie­
skie, ubrany w  garnitur ciemno - bron- 
zowy i czarne pólbuciki sznurowane. 
Wiadomości, któreby się mogły przy­
czynić do ustalenia obecnego miejsca 
pobytu zaginionego, należy kierować do 
najbliższego urzędu policyjnego.

Z Św?e*ochłow!cklego
Napad I uraz ciała.

Łagiewniki w Swiętochłowickiem. 
Dnia 13 bm. o godz. 20,15 na ul. Wienc- 
ka obrzucony został kamieniami przez 
nieznanych sprawców konduktor tram ­
wajowy Bernard Olczyk z Łagiewnik. 
Od uderzenia kamieniem w  lewą skroń 
doznał poważnego okaleczenia i utracił 
przytomność. W ezwany na młejsce w y­
padku lekarz udzielił mu pierwszej po­
mocy a po nałożeniu opatrunku odsta­
wiono go do szpitala w Któl. Hucie.

Pobili go i pchnęli nożem w bok.
Lipiny w Swiętochłowickiem. Dnia 

13 brń. o godz. 3 powracający z zabawy 
robotnik Henryk.Żuk z Lipin na ul. Szkol 
nej zaczepiony został przez nieznanych 
osobników, pobity .a następnie pchnięty 
nożem w , bók. Okaleczonego" odstawio­
no do .domu. W tokij dochodzeń ustalo­
no, iż pomiędzy Żukiem a niezkab'vmi 
osobnikami powstała sprzeczka o pewną 
kobietę.

Nagła śmierć.
Wielkie Hajduki w Świętochłowick. 

Dnia 12 bm. o godz. 20,30 w podwórzu 
przy ul. 3 Maja. nr. 4 znaleziono zwłoki 
33-letniego Antoniego Beli, który zmarł, 
prawdopodobnie na udar serca. Zwłoki 
odstawiono do kostnicy szpitala w Król. 
Hucie.

Otwarcie wystawy przeciwalkoholowe!.
Chropaczów w Świętochlowickiem. 

W  czwartek, dnia 15 bm. otw arto na sali 
gimnastycznej w ystaw ę przeciwalkoho­
lową, której otwarcia dokonał miejsco­
wy proboszcz ks. Cedzich. Okol.czno- 
ściowe przemówienie wygłosił sekretarz 
Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej pan 
Kunsdorff, p. naczelnik gminy Przybyła, 
oraz ks. prob. Cedzich, wskazując na 
zgubne skutki używania alkoholu, po­
czem sekretarz p. Kunsdorff objaśniał 
wystawę. W  związku z wystawą w y­
głosi w bieżącą niedzielę kaza.de prezes 
Katolickiego Związku Abstynentów okrę 
gu śląskiego ks. dziekan Czempiel z W. 
Hajduk. W ystaw a trw ać będzie aż do 
poniedziałku,, dnia 19 bm., należy spo­
dziewać się, że miejscowi obywatele 
skorzystają z tego, aby zwiedzić jak naj­
liczniej w ystaw ę i przekonać się o jej 
doniosłem znaczeniu społecznem Z wy­
staw y skorzystać , mogą także i bezro­
botni, gdyż dla tych jest wstęp wolny 
w godzinach popołudniowych.

Z Pszczyńskiego
Sarna powodem wypadku samochodo­

wego.
Kobiór w Pszczyńskiem. Dnia 13 bm. 

około godz. 22 na szosie pomiędzy Ko­

biórem a Piaskiem samochód półcięża- 
rowy firmy „Singer" w Katowicach, 
wjechał do przydrożnego rowu. Szofer 
tego samochodu doznał lekkiego okale­
czenia prawego kolana a tow arzyszący 
mu inkasent Franciszek Gaza z Pszczy­
ny, wyszedł z wypadku bez szwanku. 
W ypadek spowodowała pr?elatująca 
przez szosę sarna, którą szofer nie ęhcąc 
najechać, skręcił samochód nagle w bok, 
przez co wjechał do rowu.

Napad na probostwo.
Ćwikllce w  Pszczyńskiem. Dnia 14 

bm. pomiędzy godz. 19.45 a 21 trzech 
nieznanych zamaskowanych i uzbrojo­
nych osobników po wyważeniu główne; 
bramy, weszło do probostwa w  Ćwikli- 
cach. Po steroryzowaniu prob. ks. kano­
nika Vogta i trzech domowników zam­
knęli ich w piwnicy, a następnie prze­
szukali 5-pokojowe mieszkanie i skradli 
większą ilość rzeczy wartościowych, 
pomiędzy temi i zegarki. Spraw cy w je­
dnym z pokoi natrafili na kasę ognio­
trw ałą i celem otwarcia jej sprowadzili 
ks. Vogta z piwnicy napowrót do mie­
szkania i pod groźbą zabicia, wymusił 
od niego wydanie kluczy do tej kasy 
którą następnie otwarli i skradli z nie. 
około 4 000 zł. gotówki, Dochodzenia 
celem ustalenia i ujęcia sprawców w 
toku.

T Pybn?ck!ego
Zakład św. Rodziny.

Rybnik. SS. Boromeuszkj umieściły 
na byłym konwikcie pięknemi złocistem 
literami napis „Zakład św. Rodziny SS. 
Miłosierdzia św. Karola Boromeusza". 
A więc pod opieką św. Rodziny będą 
się w ychow ywały prżyshłe : siostry. 
Przed bramą widnieje piękna alabastro­
wa figura P. Jezusa. Z przodu Został za­
kład otoczony pięknym parkanem. Ca­
łość robi na przechodniu bardzo miłe 
wrażenie. - , ' " - ;;;■ v y

Wartość poborów w naturaljach 
dla urzędników gospodarstw wiejskich.

Rybnik. Dla pow. rybnickiego usta­
lono wartość poborów w naturaljach 
(deputatach) urzędników gospodarczych 
i robotników dominialnych na rok 1931 
następująco: 100 kg. żyta 23 zł., pszeni­
cy 30 zł., jęczmienia 25 zł., owsa 24 zł., 
kartofli 6,50 zł., mąki żytniej 75 proc. 
40 zł., pszenicznej 61 zł., 1 Itr. mleka 
40 gr„ 1 kg. masła 6 zł„ m etr kub. drze­
wa opałowego 9 zł., 100 kilo węgla dla 
rodzin rob. 3,20 zł., dla rodzin urzędn. 
3,50 zł., 1 Itr. nafty 70 gr„ 1 ha. roli ob­
robionej 175 zł., nieobrobionej 80 zł.,
1 ha. łąki 175 zł., 1 ha. ogrodu jarzyno­
wego lub sadu 275 zł., 100 kg. siana 12 
zł., 100 kg. słomy 6 zł. W artość mieszkań 
w  czworakach dworskich wynosi rocz­
nie za pokój zależnie od wielkości 150, 
200, względnie 240 zł.

Powtórzenie przedstawienia.
Rybnik. Na ogólne życzenie odegra 

Kongregacja Marjańska w niedzielę, 
dnia 18 bm. po południu o godz. 5,30 w 
Domu parafjalnym powtórnie sztukę 
„Czwarte przykazanie". Bilety są wcze­
śniej do nabycia w księgarni p. Basisty 
i u przełożonych kongregacji.

Dzięki bratu otrzymał łagodną karę.
Rybnik. Przed zamiejscową izbą kar­

ną sądu okręgowego w Rybniku odpo­
wiadał Michał Niedbała, który 1 sierp­
nia rb. w czasie kłótni wystrzelił 3-krot- 
nie z rewolweru do rodzonego brata, 
ciężko go raniąc. Brat oskarżonego przy 
był na rozprawę wprost ze szpitala i ko-



350-ta rocznica ziemniaków.
Na długo przed odkryciem Ameryki 

Przez Kolumba, znane by ły  kartofle na 
lądzie Nowego Świata. Chile, Peru, Bo- 
1‘Wja, prawdopodobnie także środkow a 
Ameryka i M eksyk — oto Ojczyzna kar­
tofli. Poraź  pierw szy zawitały do Euro­
py przywiezione przez Hiszpanów, w ra ­
cających z podbojów na nowoodkrytych 
lądach. Z Hiszpanii kartofle przeniknęły 
do Holandii, Italji, ale były  one z począt­
ku uważane za ciekawą roślinę egzoty­
czną.

Hiszpanie są tymi, k tórzy pierwsi 
sprowadzili kartofle do Europy, większa 
jednak zasługa w  rozpowszechnieniu ich 
Przypada w  udziale Anglikom, którzy 
Pierwsi w  Europie rozpoczęli uprawiać 
kartofle. Już w  r. 1563 sprowadził je do 
Irlandii z Wirginii żeglarz John Haw­
kins, wkrótce potem w  roku 1581 jego 
krewny, również żeglarz, Francis Dra­
ke, zaczyna robić pierwsze próby upra­
n y  sprowadzonych kartofli na gruncie 
ojczystym. Aczkolwiek pierwsze te 
Próby nie by ły  bardzo udatne, rok 1581 
należy uważać za datę zwrotną w dzie­
jach uprawy kartofli w  Europie, a Fran­
ciszka Drake — za „ojca" kartofli. W  r. 
1853 wystawiono Drake'owi pomnik w 
Offenburgu w  Badenie.

Pomyślniejszych prób upraw y kar- 
ofli dokonywa W alter  Raleigh, w  r. 1623 
również w  Anglji, a w  r. 1664 ukazują się 
^  pismach notatki, polecające uprawę 
kartofli. W  połowie w. XVIII kartofle 
znane są już w  Saksooji i Prusach, pod 
doniec tego wieku w  innych częściach 
Niemiec i Francji.

Również i Polacy uważali z począt­
ku kartofle za szkodliwe dla zdrowia. 
Oto, co mówi o nich kalendarz polski z r. 
1842: „Kartofle zjawiły się w  Polsce za 
^h'gusta III, w ekonomjach królewskich 
Sa$kiemi rolnikami obsadzonych, którzy 
•je ze sobą przywieźli. Długo Polacy 
brzydzili się niemi, za szkodliwe je po- 
czytwali zdrowiu, wmawiali to w  po­
spólstwo księża nawet. Kiedy ujrzano, 
te  w  gdańskich żuławach u Hollendrów 
i Szwabów, osiadających po różnych 
Miejscach, kartofle rodziły się obficie, 
jedynym prawie ich pokarmem były  i za-

Ssrawy robotnkze.
W ybory do rady zakładowej na kopalni 

„Andaluzja".
W  sobotę, dnia 10 października od­

- b y ł y  się na kopalni „Andaluzja" w  Brze­
zinach w ybory  do rady  zakładowej z na­
stępującym wynikiem: Związek górni­
ków Z. Z. P. 556 głosów — 6 mandatów, 
Generalna Federacja P ra cy  110 głosów

1 mandat, socjaliści polscy 125 gło­
sów — 1 mandat, niezorganizowani 79 
biosów — bez mandatu. Socjaliści u tra­
cili 3 mandaty, które uzyskało Zjedno­
czenie Zawodowe Polskie.

15-procentowa obniżka płac w handlu 
Śląska Opolskiego.

Właściciele przedsiębiorstw handlo­
wych na Śląsku Opolskim wypowie­
dzieli taryfę zarobkową i obecnie żądają 
cbniżenia płac o 15%. Układy między 
^ in teresow anym i mają się rozpocząć W 
^ b l i ż s z y m  czasie.

Agitacja komunistów na Śląsku.
Dnia 13 listopada br. przypada 14-le- 

l€ Powstanie republiki sowieckiej. W  
Wy'ązku, z tern organizacje w yw rotow e

Śląsku usilnie agitują wśród bezro- 
°bjych, by w tym dniu we wszystkich 

• ‘eiscowościach na Śląsku urządzić de- 
‘°nstracje. Ze ś lą ska  wyjeżdżają poza- 

, bi na ten dzień do M oskwy wycieczki 
Chiunistów.

^•224.500 ubezpieczonych w kasach 
chorych.

ch0^ e(^ Uff osta tnich obliczeń w kasach 
v ryci> no terenie całej Polski (oprócz 
r J u Wództwa śląskiego) ubezpieczo­

n o  lest 2.224.500 osób.

bezpieczały od głodu, przeszły do pogra­
nicznych tym osadom rolników, później 
do dalszych i na końcu panowania Augu­
sta III. już były  znane w Polsce, w  Lit­
wie i na Rusi".

Jak  wynika ze świadectwa wspom­
nianego kalendarza, uprawa kartofli w 
Polsce rozpoczyna się w drugiej poło­

wie XVIII w. (August III., panował od r. 
1734— 1763). Źródła historyczna rów­
nież podają ten okres, jako okres począt­
kowy upraw y kartofli w  Polsce, s tw ier­
dzając jednocześnie;- że aczkolwiek na­
zwa kartofli przyszła do nas z Niemiec, 
źródłosłowem pierwotnym jest nazwa 
włoska „tartufoli". • •

Uczony ksiądz-Górnoślązak w rektorskiej todze.
Dnia 10 bm. odbyło się na W szech­

nicy Jagiellońskiej w  Krakowie uroczy­
ste otwarcie nowego roku akademic­
kiego, którego punktem kulminacyjnym 
był wspaniały w formie i treści wykład 
nowego rektora uniwersytetu ks. dr. 
Konstantego Michalskiego „O nowoczes­
nych poglądach na filozofię dziejów". 
W  pięknem swem przemówieniu, pod­
czas którego olbrzymia aula wypełniona 
była po brzegi publicznością, ks. profe­
sor Michalski poświęcił sw ą uwagę m. 
in. również głębokiemu kryzysowi, mó­
wiąc, że obejmuje berło rektorskie w o- 
kresie, gdy kryzys zda się dochodzić do 
punktu kulminacyjnego a czasy budzą 
trwogę, że może przyjść do w ew nętrz­
nego załamania. Bez kryzysów  niema 
rozwoju. Kryzys występuje zawsze 
wówczas, gdy ma nastąpić wybuch no­
w ych form życiowych. Stoimy u wrót 
nowej epoki dziejów. Żyjemy nie dla 
teraźniejszości i nie dla siebie, ale dla 
przyszłości. Naród, k tóry  rozporządza 
zapasem sił duchowych, może być pew­
ny. że kryzys przyniesie mu lepszą 
przyszłość.

Głębokiego przemówienia nowego 
rektora uniwersytetu w szyscy  wysłu­
chali w  głębokiem skupieniu, poczem ze­

brani urządzili uczonemu kapłanowi ży­
wiołową owację. Ks. misjonarz prof. dr. 
Konstanty Michalski jest Górnośląza 
kiem. Urodził się w  roku 1878 w  Sie­
mianowicach Śl. .-Pierwsze początki na­
uki wszczepiał mu śp. ks. 'prała t Kapica, 
będąc w owym czasie wikarym w para- 
fji‘ siemianowickiej. Ks. rektor należał 
do grona tej młodzieży górnośląskiej, 
której ojcowie i ona sama,'nie bacząc na 
szykany policji pruskiej, tłumnie podą­
żała do Krakowa, by zaczerpnąć nauki 
polskiej i wiedzy niesfałszowanej-u sa­
mego źródła. I wyrośli z tej właśnie 
młodzieży sławni rnężowie nauki, roz­
nosząc po obu półkulach ziemi sławę 
imienia polskiego. A okruchy tej sławy 
spadają również i na ziemię górnośląską. 
I do tych, k tórzy się, dobrze przysłużyli 
Ojczyźnie, o których wspomina w  swo­
ich „Dziejach Śląska" dr. Feliks Konie­
czny, należy nowy rektor W szechnicy 
Jagiellońskiej ks. misjonarz profesor dr. 
Konstanty Michalski. To też ziemia gór­
nośląska od Odry aż do Przem szy, ra ­
dując się z wielkiego odznaczenia, jakie 
spotkało jednego z jej synów, wyraża 
hołd jego zasługom i składa mu naj­
szczersze życzenia wszelkiej pomyślnoś­
ci w e wszystkich poczynaniach.

Policja przed berlińskim parlamentem
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w  czasie  przem ów ienia kanclerza Briininga. O becn ość jej byta pożądana na w ypadek  kon ieczno­
ści stłum ienia w  zarodku ew entualnych zaburzeń. Pod ścianą parlamentu ustaw iła się w  pogotow iu  
policja konna. Nie brakło rów nież i c iek aw ych  gapiów , k tórzy  licznie zebrali się  pod budynkiem

Reichstagu.

Marzenia ściętej głowy, czyli tunel pod gdańskim
korytarzem

mego terytorjum. Jakkolwiek ze sta- 
nowiska technicznegv cały projekt może 
być praktyczny, wątpić wypada, aby 
„górny" sąsiad spokojnie patrzał na kre­
cią robotę „dolnego".

N ow y arcybiskup praski.

*•<
Polityka niemiecka dąży do rewizji 

traktatu wersalskiego, polegającej w 
pierwszym rzędzie na przyłączeniu do 
Rzeszy „korytarza" gdańskiego i obsza­
ru Wolnego Miasta. Zdając sobie w szak­
że sprawę z trudności zrealizowania w 
chwili obecnej tego planu, grupa inży­
nierów niemieckich przygotowała podo­
bno projekt budowy tunelu pod „kory­
tarzem". Tunel ten miałby się zacząć 
w północnej części „korytarza", omija­
jąc Gdynię, z wylotem na granicy W ol­
nego Miasta, i tym sposobem miałby 
bezpośrednio łączyć Niemcy z Gdań­
skiem i Wschodniemi Prusami. Tunel 
ma być tak szeroki, aby mógł zmieścić 
dwutorową kolej i szosę dla ruchu koło­
wego i samochodowego. Projekt ustala, 
że owo podziemne terytorjum. przez 
które przejdzie tunel, pod względem 
państwowości ma należeć do Niemiec.

P rzed  wojną Niemcy wsławili sn. , . . . . . .
autorstwem podwójnego obywatelstwa „ggSfc £
L becnie spłodzili „dwupiętrową przy- j sklego, opróżnione przez ks. dr. Cordacza ks. dr. 
należność państw ową jednego i tego sa -l  Caspara, dotychczasowego biskupa Sadowej.1

<#■

Z całe] Polski.
Życie ludzkie za trzysta złotych.
Lwów. Onegdaj w  nocy aresztow a­

ny został we Lwowie Bazyli Petrow , lat 
26, rodem z Brzuchowic, k tóry  w  ubie­
gły czw artek  około godz. 21 na drodze, 
obok stacji kolejowej w  Wołkowicach, 
obok Winnik, dwukrotnem uderzeniem 
siekiery z tyłu głowy zamordował Bro­
nisławę W ołoszczynową, gospodynię za­
mieszkałą w W ypyskach  i zrabował jej 
300 złotych. Pe trow  stanie przed sądem 
doraźnym.

Odechce mu się podpalać cudzy dobytek
Tarnopol. Onegdaj przed sądem okrę­

gowym w  Czortkowie Mikołaj Guta, 
spraw ca wielu podpaleń sabotażowych 
w  pow. Kopyczyńce lat 21, wyrokiem 
sądu skazany został na karę dożywotnie­
go więzienia, którą to karę na m ocy am­
nestii zmniejszono mu do 10 lat ciężkie­
go więzienia, obostrzonego postem, 
fwardem łożem i ciemnicą raz w  roku.

Poświęcenie nowego kościoła.
Gdynia. 11 bm. odbyła się tu wspania­

ła uroczystość poświęcenia nowego koś­
cioła w  dzielnicy miasta na t. zw. Gra- 
bówku. Nowa świątynia powstała w  
iście rekordowem tempie, bo w  ciągu 
kilku miesięcy, a to dzięki głównie nie­
strudzonej pracy ks. prob. Surmana, o- 
fiarności oraz pomocy JE. ks. biskupa 
Okoniewskiego. — Poświęcenia nowej 
świątyni w raz  z pleban ją dokonał ks. bi­
skup Okoniewski. W  godzinach popo­
łudniowych tego dnia odbyło się poświę­
cenie ochronki parafialnej w  miejskiej 
kolonji robotniczej.

Ambitny student błąd swój okupił 
życiem.

Ostrów WIkp. W  miejscowej szkole 
koedukacyjnej odebrał sobie życie 17-le- 
tni uczeń ostatniego kursu, Dybul. Sa­
mobójstwo popełnił on w  gmachu szkol­
nym w  chwilę po otrzymaniu od dyrek­
tora zakładu upomnienia z powodu nie­
stosownego zachowania się wobec jed­
nej z uczennic tej szkoły.

Olbrzymi pożar młyna. 
Bydgoszcz. Onegdaj w  nocy około 

godz. 2 wybuchł olbrzymi pożar w  mły­
nie parow ym  w Płutowie w  powiecie 
chełmińskim. Ogień wybuchł z tak ży­
wiołową siłą. że o zlokalizowaniu go nie 
było mowy. Na miejsce pożaru p rzybyły  
straże ochotnicze ze Starogardu, Unisła- 
wia, Chełma, Pniew a i Brzozowa. Akcja 
ratownicza nie odniosła żadnych skut- 

W  kilka godzin pozostały już tyl­
ko mury. Zniszczeniu uległo całe w e­
wnętrzne urządzenie oraz 1.000 centna­
rów zboża. S tra ty  sięgają 1 milj. zł. —- 
Drugi groźny pożar miał miejsce w  ma­
jątku Tadeusza Kornierowskiego w Ko- 
mierowie pow. Sompolno. Pożar  s tra­
wił doszczętnie stodołę ze zbiorami, go­
rzelnię z kompletnem urządzeniem oraz 
elektrownię. S tra ty  sięgają 500.000 zl 
Pożar  powstał w  czasie młócenia zbożi 
w  stodole od iskier, w ydobyw ających 
się z komina lokomotywy.

Tam, gdzie mord wojenny święcił „tri* 
umfy" — stanął pomnik.

Biała Podlaska. Dnia 4 bm. w  Mię­
dzyrzeczu odbyło się odsłonięcie pom­
nika ku czci zamordowanych 16 listopa­
da 1918 roku przez Niemców 46 peowia- 
ków. Modły na cmentarzu u mogiły po 
ległych oraz Mszę żałobną na rynku w 
Międzyrzeczu celebrował J. E. ks. bi­
skup Przeździecki. Odsłonięcia pomni­
ka dokonał wojewoda lubelski Świdziń- 
ski. W  uroczystości tej wzięły udział 
22 i 34 pułk piechoty, bataljon Związku 
Strzeleckiego, organizacje P. W. i P. O. 
W., Federacja oraz liczne organizacje 
społeczne ze sztandarami i wielkie rze­
sze ludności z Podlasia. Ogółem w uro­
czystości udział brało ponad 10 000 o- 
sób. Podczas odsłonięcia pomnika prze­
mawiał prezes komitetu ks. Augustyno­
wicz. U stóp pomnika złożono 56 wńeń- 

)w, m. in. od p. prezydenta Rzeczypo- 
>olitej, od wojewody lubelskiego, od za- 
ądu głównego P . O. W. i od B. B. W,

R.



Pułkownik House.
Ignacy Paderew ski zaproponował 

i magistratowi miasta W arszaw y  ofiaro- 
iwanie pomnika pułkownika armji ame­
rykańskie j, E. M. House'a.

Tak brzmi wiadomość dzienni­
karska.

W praw dzie nazwisko pułkownika 
House'a nie jest obce ogółowi, często 
bowiem powtarzało się na łamach p ra­
sy  tak podczas wielkiej wojny, jak i 
następnie podczas konferencji poko­
jow ej  w  Paryżu, jako przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych i powiernika 
prezydenta Wilsona, nie każdy jednak 
wie o zasługach, jakie ten am erykań­
ski mąż stanu położył dla Polski.

Przypomnijmy więc o nich w  krót­
kości.

Edw ard Mandell House urodził się 
jdnia 26 lipca 1858 r. w  Houston, mie­
ście stanu Texas, jako siódmy syn 
T om asza Williama House'a, k tóry  w  
wieku młodzieńczym przyw ędrow ał z 
(lA.nglji do Ameryki. Ukończywszy nau­
k i w  uniwersytecie Cornell (Ithaca, 
;New York), powrócił w  1880 r. do 
T ex asu  i z górą lat trzydzieści praco- 
Fwal tam, jako plantator. Jednocześnie 
;gorąco uczestniczył też w sprawach 
.politycznych swego stanu, jako też ca­
łych  Stanów Zjednoczonych, przytem  
w ykaza ł taki rozum polityczny i ener- 
gję, że, choć sam nigdy nie chciał ubie­
gać się o żaden urząd, o względy jego 
I poparcie ubiegali sę w szyscy  polity­
c y  stanu Texas.

To samo powtórzyło się następnie, 
gdy, ceniąc wysoko p raw y  charakter 
i drążenia demokratyczne W oodrowa 
^ i l s o n a ,  poparł w  1912 r. całemi siła­
mi jego kandydaturę na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

Po  odniesionem zwycięstwie, 
wdzięczny prezydent ofiarował mu do 
w y b o ru  tekę w  sw ym  gabinecie, lecz 
House, w ierny zasadom swoim, odmó­
wił przyjęcia jakiegokolwiek urzędu, 
nie mniej jednak oddal na usługi pre­
zydenta i jego ministrów, zawsze nie­
zależny i bezinteresowny, całą swą 
wiedzę i doświadczenie polityczne. To 
też Wilson mawiał o nim, że jestto 
uosobienie niezależności (independent 
■self)

Ale, choć niezwykły ten człowiek 
Interesował się wszystkiem, co się ty- 
t z y ło  jego ojczyzny, to jednak najbar­
dziej pociągała go polityka jej zagra­
niczna, , badał więc ją gruntownie, 
u trzymując wciąż stosunki z przedsta­
wicielami Stanów Zjednoczonych za­

granicą i poznawszy zblizka w szyst­
kich wybitnych mężów stanu w  Euro­
pie. A że cieszył się nieograniczonem 
zaufaniem Wilsona, niejednokrotnie 
więc wpływał decydująco w  zatar­
gach międzynarodowych, zawsze przy­
tem w duchu pojednawczym.

Na wiosnę 1914 r. przewidując, że 
może dojść w  Europie do wojny, udał 
się do Niemiec z propozycją interwen-

W  szkołach japońskich rozpowsze­
chniane są wielce tańce i marsze ry t­
miczne dzieci w  takt melodji pieśni, 
których treść bądź to przypomina dzia­
twie czyny bohaterów narodowych, 
bądź zaznajamia ją krajem ojczystym,

cji Stanów Zjednoczonych' w  zatargu 
niemiecko-angielskim i zdawało się, że 
już osiągnie cel upragniony, gdy za­
mordowanie arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda w Serajwie dnia 28 czerw ­
ca zniweczyło wszystkie jego plany.

P o  wybuchu wojny wziął sobie za 
cel ułatwienie stosunków Stanów Zje­
dnoczonych ze stronami wojującemi, a 
wysłany w  styczniu 1915 r. przez pre-

bądź wreszcie wpaja w  serce dziatwy 
r*eguły życia.

Jeden, naprzykład, z tych marszów, 
śpiewaczych opisuje podróż z Tokijo 
do Szimonoseki, zaznajamiając masze­
rującą w  takt tej pieśni młodzież japoń­
ską z geografją Japonji. Inny znów, 
bardzo często śpiewany w  szkołach ja­
pońskich. tyczy się zasad etyki, a po­
nieważ składa się z dziesięciu zwrotek 
można go więc nazwać dziesięciorgiem 
przykazań dzieci japońskich, brzmi zaś 
jak następuje:

1. Mocną podstawą cnót wszelkich 
jest wierność dla cesarza; wznoszenie 
się z czcią najwyższą ku łasce naszego 
władcy  i służenie ojczyźnie z oddaniem 
się zupełnem.

2. Masz służyć rodzicom troskliwo­
ścią największą, pamiętając o ich mi­
łości i wierności tobie.

3. Bracia i siostry mają się naw za­
jem kochać, jako członkowie jednej ro- 
dżiny, w  zgodzie i pokoju.

4. Każdy powinien pomagać dru­
giemu w czynach dobrych i zwalczać 
z nim czyny złe, bez względu na to, 
czy to jest przyjaciel, czy  też obcy.

5. Trzymać się zdała od złego, to 
początek mądrości, ostrzegajcie się 
więc przed złem nawzajem.

6. Przez  badanie przeszłości kraju 
uczymy się rozumieć teraźniejszość, 
wyrabiaj więc rozum swój i w ychow a­
nie moralne.

7. Smutnym i uciśnionym okazuj 
współczucie i pomagaj im według sił 
swoich.

8. Choroba wchodzi przez usta do 
ciała, bądź więc ostrożny przy  jedze­
niu i piciu.

9. Zawsze zachowaj godność w ła­
sną i szJacketoa durne, bez względu aa

zydenta Wilsona do Europy powtórnie 
z propozycją pośrednictwa Stanów Zje­
dnoczonych, odwiedził w  tym celu 
Londyn, P a ry ż  i Berlin, ale i tym ra­
zem wysiłki jego okazały się bez­
owocne. Zatopienie dnia 7 maja „Lu- 
sitanji" przez niemiecką łódź podwo­
dną, przytem  około stu obywateli ame­
rykańskich straciło życie, przerwało  
wszelkie rokowania.

I tern jednak nie zrażony, podsunął 
na jesieni tego samego roku Wilsonowi 
myśl zwołania przez aljantów konfe­
rencji pokojowej i, udawszy się w  gru­
dniu do Londynu, opracował tam z sir 
Edw ardem  Greyem  memorjal odpo­
wiedni. AIjanci wszakże odrzucili ten 
projekt.

Pomimo, że w  lecie i na jesieni 
1916 r. pochłonęła go praca nad po­
wtórnym  wyborem  Wilsona na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, nie za- 
luecibał stosunków swych z przedsta­
wicielami obu stron walczących, wciąż 
w nadziei osiągnięcia pokoju.

Gdy wszakże, pomimo ostrzeżeń 
prezydenta Wilsona, niemieckie w ła ­
dze wojskowe ogłosiły za sp raw ą ad­
mirała Tirpitza bezwzględną wojnę 
podwodną, co zniewoliło kongres S ta­
nów Zjednoczonych do ogłoszenia dnia 
4 kwietnia 1917 r., że S tany  Zjedno­
czone znajdują się na stopie wojennej 
z Niemcami, House, dotychczas ni- 
czem niezrażony apostoł pokoju, z ta­
ką samą energją poświęca się organi­
zacji sił zbrojnych Ameryki i, miano­
w any  przez Wilsona szefem komisji 
amerykańskiej do skoordynowania sił 
i środków Ameryki z siłami i środkami 
aljantów, udaje się w  tej misji do P a ­
ryża  i Londynu, a konferencje przez 
niego tam odbyte stanowią punkt prze­
łomowy w dziejach wielkiej wojny.

Po powrocie z podróży powyższej, 
House zastaje Wilsona, zajętego opra­
cowywaniem słynnych punktów, ma­
jących być podstawą rokowań pokojo­
wych i rękojmią trwałego pokoju.

Tu rozpoczyna się zbawienna dzia­
łalność jego na rzecz Polski.

House, znajdując się wciąż u boku 
Wilsona, staje się nieznużonym po­
średnikiem w  sprawach polskich po­
między prezydentem  a Paderewskim , 
przyjacielem obu.

I wspólna ta ich praca dopięła celu 
upragnionego.

Dnia 8 stycznia 1918 r. prezydent 
Wilson wygłasza w  W aszyngtonie 
wielką mowę, w  której po raz p ierw­
szy wylicza publicznie owych czter­
naście punktów „necessary to a just 
and lasting peace" (koniecznych do 
sprawiedliwego i trw ałego pokoju), a 
trzynasty  punkt tych warunków  po­
święcony jest żądaniu wskrzeszenia 
Polski niepodległej i zjednoczonej z do­
stępem do morza.

I następnie, podczas konferencji po­
kojowej w  Paryżu, zasiadając w  niej, 
jako przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych, pułkownik House oddaje swe 
w pływ y  przemożne na usługi sprawie 
polskiej.

Nie dziw tedy, że, po wystawieniu 
pomnika Wilsona w  Poznaniu, wielki' 
obywatel polski pragnie z kolei uczcić 
pomnikiem w W arszawie drugiego 
szlachetnego syna ziemi am erykań­
skiej, k tóry  odegrał rolę tak wybitną w  
dziele wskrzeszenia Rzeczypospolitej 
Polskiej.

to, jakie zajmujesz stanowisko w  spo­
łeczeństwie.

10. Dla honoru rodu swego i ojczy­
zny troskliwie i wiernie trzymaj si? 
przepisów, pozostawionych przeZ 
przodków.

Zrozumiałe jest, że pokolenia w y­
chowane w tym duchu niełatwo dadzfl 
się zriieprawić, choć cywilizacja za­
chodnia zaszczepia im tyle jedu dema- 
gogji.

Hitlerowcy pried pałacem
prezydenta Rzeszy Niemieckiej.

Oto charakterystyczny dla nastrojów Berlina obrazek: tłumy hitlerowców, 
witających podniesieniem ręki Hitlera, udającego się na audjencję d o . . .  p re­

zydenta Hindenburga.

Przywódcy niemieckiej gospodarki 
jada do Ameryki.

i
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Od lewej strony na praw ą: żona radcy tajnego Cuno, dr. Hugon Eckener, 
dr. Karol F ryderyk  v. Siemens, były kanclerz Rzeszy Niemieckiej Cuno, 
przewodniczący zarządu „Hamburg - Amerika-Linie, dyrektor v. Witzleben, 
małżonka p- Siemens’a i kapitan Graalfs, komendant parow ca „New Jork." 
—  Wymienieni przywódcy niemieckiej gospodarki, k tóra znajduje sję w  opła­
kanym stanie, jadą więc do Ameryki celem odbycia studyj — tak przynaj­

mniej twierdzi prasa niemiecka.

D z i i s i p r o  przykazań japońskich dzieci.



Olbrzymie organy koncertowe.

rych z Ameryki Północnej — są inne,
gdyż głow ę w roga odciają nietylko w raz  
ze szyją ale naw et i p łatem  skó ry  z grzbie 
tu. G łow ę taką umieją oni w  jakiś p rze ­
dziw ny  sposób — oczyw iście, w śró d  c e ­
rem onii dziw acznych — zm niejszać do 
rozm iarów  pięści ludzkiej, tw orząc  minia­
turkę, p rzyczem  ani ry sy  tw a rz y  ani 
w ło sy  naw et nie są uszkodzone. S trasz­
liw y  jest w idok kapłanów , w odzów  i le­
k a rzy  odpraw iających  sw oje tańce z wi­
szącym i u szyi takim i głowafni!

S tąd  pow ędrow ał de W aw rin  do ple­
mienia P iro  i tu  stw ierdził ku sw em u 
zdum ieniu liczne ślady dziwnej ku ltu ry  
Inkasów . Piem ię to jest mniej okrutne 
i dzikie od sąsiadów , jest bardziej zm y­
ślne, hoduje sobie trzcinę cukrow ą, tka  
tkaniny, fabrykuje i barw i dom ow ym  spo­
sobem  w cale oryginalne chusty  i płócien- 
ka, k tó re  w ykazują duży 1 s ta rodaw ny  
zm ysł rękodzielniczy.

C ałych ośm  tygodni w ędrow ał potem  
nasz m arkiz po p rzez  dzikie okolice P e ru  
zanim  dostał się do podnóży Andów. 
W  Machu Piku, starodaw nem  mieście In­
kasów , położonem  na w ysokości 3000 m e­
tró w  ponad poziom  m orza, gdzie do dziś 
jeszcze ste rczą  dum nie resztk i wielkiej 
św iątyn i tego narodu, za trzym ał się po­
dróżnik dla badania ruin i śladów  daw nej 
cyw ilizacji tych  „synów  słońca", jak się 
sam i nazyw ali. M arsz p rzez całe  P eru  
aż do  jeziora T iticata, przebycie te renów  
należących do Chile, zw iedzenie niezm ie­
rzonych terenów  Guano, gdzie po tw orne 
grom ady ptasie składają je od w ieków , 
oto dalsze głów niejsze punkty  tej w y ­
praw y .

Z ilustracyj ukazały  się w  zagranicz­
nej p rasie naukow ej co łatw o stw ierdzić  
można, że oczekują nas jedyne w  sw oim  
rodzaju rew elacje. M ożliwe, że znajdą 
się one i na ekranie film owym .

C harak te rystyczne  jest tu np., że nie­
mal w szystk ie  plem iona tatuują się. Cie­
kaw y  jest strój Indianki z plemienia Boro 
Ma ona na głow ie znany dobrze indiański 
pióropusz ale, na szyi, jak i nasze dam y, 
naszyjnik z pere ł, ze srebrnych  m onet, 
b ranzo le ty  że zło ta lub srebra  i w spania­
łą, często ko’orow ą przepaskę. T atuo­
w anie plemienia Poro . głów nie na plecach 
w ykonyw ane jest w  formie p rzedew szyst 
kiem  w zorów  geom etrycznych C zęsto  
plecy takiego dzikusa podobne są do na­
szyć jakie noszą na sukm anach nasi chło­
pi k rakow scy . Indianki z Ucayali noszą 
w łosy  a la garconne, naszyjniki, na nosie 
srebrne pierścienie, oczyw iście w  ty m  
celu dokonyw ane są operacje, a na bro­
dzie rozm aitego rodzaju sztabki z kości 
słoniowej. Skąd ta kość? W ojow nicy 
z piem iena Jivaro  noszą dw ie długie ko­
sy  splecionych \y?osów, jak dawniej u nas 
dziew częta. Inójanki z plem ienia U caya­
li dbają o piękność plemienia w  szczegól­
ny  sposób. Ich zdaniem, praw dziw ie pięk 
nym  mężczyzn? lub kob!etą można być  
tylko w tedy  gdy się ma czoło  jak naj­
mocniej w stecz cofnięte. W obec tego, 
ma’emu już dziecku nakładają z desek 
rodzaj ob ręczy  i zaciskała głow ę, defor- 
muiąc ją na żądany  kształt.

M arkiz de W aw rin  dobrze zasłuży ł 
się dla nauki.

Do Wiednia przybyli fachowcy, którzy 
długi czas budowali organy.

Wielkie to dzieło może zastąpić ca­
łą orkiestrę symfoniczną i jazzową. 
Liczba klawiszów jest olbrzymia. Nie­
które piszczałki organów s ię g a ją  10 
metrów długości. Organy te urządzo­
ne są na prąd elektryczny, a o ich ol­
b rz y m ic h  ro z m ia ra c h  świadczy fakt, 
żs p rz e w o d y  łączące klawisze z me­
chanizmem mają 200 kilometrów dłu­
gości.

Cztery lata pobytu wśród najdzikszych plemion świata.
i bagna, udało się w reszcie de W aw rino- 
wi dostać do ow ego osiedla: Chanelo. 
S tąd po odpoczynku pow ędrow ał m arkiz 
do najbardziej okru tnego  i dzikiego ale 
w alecznego plem ienia Indian — Jivaro . 
Na g ran icy  ich osiedli trzeba było  p rze­
p row adzać długie uciążliwe pertrak tacje , 
zanim pozw olono mu w kroczyć na te re ­
ny zam ieszkałe p rzez tych  Indjan, a po­
niew aż daw ni trag arze  zbiegli, bojąc się 
okrucieństw a Jivaro , trzeb a  by ło  także 
w ieść niekończące się ta rg i o pom oc w  
transporcie rzeczy. Jedyną bronią m ogła 
tu być cierpliw ość i dyplom acja.

Plem ię J iv aro  należy dziś do najcie­
kaw szych  w  sw ojej pierw otności plemion 
całej kuli ziemskiej.

W artość  m ężczyzny oceniona jest tu 
naprzykład  tylko liczbą zabitych najmniej 
siedmiu w rogów .

Zanim zostanie „w ojow nikiem " musi 
zabić oonajmniej trzech  ludzi!

W odzem  może być  ty lko „w ojow nik", 
k tó ry  w ykaże  się zabiciem  conajmniej 
siedmiu w rogów .

Dla uczczenia czynów  bohaterskich 
mają specjalne trofea w ieńczące. Ich skal 
p y  są jednak inne aniżeli czerw onoskó-

Zjazd katolików w Wiedniu.

Kardynał arcybiskup Pfiffl wygłasza kazanie przed mikrofonem.
W  stołecznem mieście Austrji, Wiedniu, obradował zjazd katolików austriac­
kich. Punktem kulminacyjnym ;jazdu było nabożeństwo o uśmierzenie nę­

dzy na świecie.

Dokumenty o wvsoach so’ow eckich.

B ardzo ciekaw ą w y p raw ę  naukow ą 
W dorzecza Amazonki odby ł ostatn io  
m arkiz de W aw rin . W y p raw a trw a ła  aż 
cz te ry  lata. O w ocem  jej są liczne, nie­
znane dotąd ani antropologom  ani p rzy ­
rodnikom, ani w ogóle jakim kolwiek in­
nym  uczonym , w iadom ości i szczegóły.

Zdobyć je było  bardzo trudno, gdyż 
w  dorzeczkach tych  m ieszka ludność na­
praw dę dzika, nieufna i p ierw otna, k tó ­
ra  p raw ie całkow icie nie uległa jeszcze 
W pływom jakiejkolw iek w yższej kultury . 
Bozatem , klim at dorzeczy  Am azonki jest 
dla człow ieka białego a w  szczególności 
Europejczyka zabójczy, okrucieństw o In­
djan rozw inięte do najw yższych  granic.

M arkiz de W aw rin  w y praw ił się w  te 
okolice sam , w nioskując słusznie, że  w y ­
p raw a  złożona z w iększej liczby ludzi 
natknie się na niepokonane trudności.
I istotnie, ty lko  dzięki temu, że by ł sam, 
udało mu się w k raść  w  zaufanie Indjan, 
chociaż nieraz także by ł na k raw ędzi 
śmierci.

W y p raw ę  sw oją urządził markiz de 
W aw rin z Guayaguil, g łó w n eg o  portu  
Equadoru idąc w  stronę  gór Ar.dów. Od 
Pogranicza dzielącego F.quador i Columbię 
m usiał dzielny podróżnik zrezygnow ać 
z m ułów i m aszerow ać z tragarzam i kra­
jowcam i p 'eszo ; w iózł bowiem  ze sobą 
liczne p rzy rząd y  naukow e, ap ara t fiimo- 
Wy i t. p.

W  dolinie P utum ayo nastąpiło  zetknię­
cie p ierw sze z Indianami, z plemienia 
Ocaina. P rzy ję to  białego ży czliw ie  i po­
zwolono mu film ow ać.co  chciał z Ich ży ­
cia codziennego. Ale, już ich sąsiedzi, 
Plemię Boro, okazali podróżnem u sw oją 
złą wolę i podejrzliw ość. Tu. strac ił m ar­
kiz w iele tygodni zanim udało mu się zy ­
skać zaufanie i być dopuszczonym  do ło- 
^vów o raz  rybo łów stw a: a p rzećew szy st- 
kiem, do przyglądania się ich tańcom  to- 
tem owym .

Po opuszczeniu Boro przebua sie m ar­
kiz do dopływ u Amazonki, rzeki Nano I 
*k>staje się do m ieszkaiącezo tu plemienia 
Indian, zw ącego sie Napo. I tu trzeba b y ­
ło znowu dhw o zdobyw ać sobie zaufanie 
dzikich. W  końsekw encii udało mu się 
schw ycić na film Pczne ceremow'e czaro­
dziejskie odpraw iane p rzez kap’anow  
Plemienia. O czyw iście, m arkiz notow ał 
rów nocześnie w szystko , co  go tu tylko 
hderzyło.

P o  wielu m iesircach w ypraw ia  się 
m arkiz w  kierunku „białych oiców “ . mi­
sjonarzy, o k tórych  onowiadaM mu India­
nie. P o  nieskończonych m arszach w  p ra ­
żących upadach (38° w  cieniu!), poprzez 
la sy  dziew icze i nieznane, dzikie rzeki

Pisarz  ukraiński Czikarenko zebrał
cały szereg nadzwyczaj ciekawych do­
kumentów, dotyczących stosunków 
wśród skazanych przez władze sowie­
ckie na przymusowy pobyt na w y s­
pach Sotowieckich. Dokumenty te, 
każdorazowo stwierdzone uroczystą 
przysięgą, pochodzą od osób, którym 
udało się zbiedz z miejsca kaźni. 
Stwierdzają one ponownie okrutne po­

stępowanie władz sowieckich wobec, 
nieszczęsnych więźniów.

Większość więzionych na wyspach 
Sołowieckich skazaną została za opór 
przy przymusowej kolektywizacji zie­
mi, przyczem około 80 procent mają 
stanowić Ukraińcy, a dalej mieszkań­
cy Kaukazu, kozacy kubańscy i doń­
scy. Wielkorusi są w  znacznej mniej­
szości. W  niektórych dokumentach 
omawiane są także warunki w  więzie­
niach sowieckich, w  których skażam 
przebywali, zanim wysłano ich na w y ­
spy Sołowieckie.

B yw ały  wypadki, że w  celach o po­
wierzchni 15 metrów kw adratow ych 
przebywało po 20 więźniów, a nawet 
cytow any jest wypadek, gdy w celi 
przeznaczonej dla 16 osób przebywało 
72 więźniów, siedząc na ziemi, w  po­
zycji nie pozwalającej nawet ruszyć 
nogami wspartemi we własne piersi i 
grzbiet sasiada.

Koszary hitlerowców
zarrckivete nrzez **©Sic q.

Wiadomo, że oddziały szturmowe partji Hitlera posiadają własne koszary 
e większyth  miastach, a yięc także w Berlinie. W  tych dniach policja 

Orlińska zamknęła szereg takich kw ate r  i lokali hitlerowskich. Nakaz w y­
szedł od prezydenta policji w Berlinie.

W  Wiedniu otwarto pod nazwą 
„Scala" nowe kino dźwiękowe, urzą­
dzone przez gminę miasta Wiednia, 
która przed rokiem zakupiła teatr ope­
retkow y t. zw. Johann Strauss Thea­
ter i przebudowała go na wielką scenę 
dźwiękową.

Główną atrakcją nowej sali są or­
gany, które należy zaliczać do naj­
wspanialszych na świecie, wybudo­
wane przez amerykańską firmę Kilgen 
i synowie, która wsławiła się budową 
organów koncertowych i kościelnych.



Kar jera króla dzienników amerykańskich.
Pow iedział ktoś złośliwy, po w yje- 

id z ie  Alfonsa XIII z Hiszpanii, że 
w kró tce zostanie w  Europie tylko pię­
ciu królów : kierow y, karow y, piko­
w y, teflow y i... król angielski. Jest w 
tem nieco przesady, gdyż nietylko An­
glicy przyw iązani są do tronu: jak 
am en w pacierzu, zagw arantow ać mo­
żna, że popularny król A lbert belgijski 
nie opuści swojej Brukseli. Mimo to 
jednak na porządku dziennym  jest 
zm ierzch koron praw dziw ych i roz­
kw it sym bolicznych tronów , na k tóre 
potentatów  pieniądza dźw iga w łasna 
ich energja i szczęśliw a koniunktura 
gospodarcza. Rajem takich królów  by ­
ła i będzie Republika S tanów  Zjedno­
czonych. W  Europie widujem y kacy­
ków, bądź kró tko trw ałe  m eteory : do­
wodem  Stinnes i św ieży bankrut — Ja- 
kób Goldschmidt z D anatbanku i 380 
innych instytucyj. T yran  je ich popęka­
ły, jak bańki mydlane.

A m erykańscy „królow ie" trzym ają 
się znacznie mocniej, pomimo kryzysu  
ogólnego. Pew ien Am erykanin, k tóry 
p rzybył w  tych dniach z za Oceanu 
scharak teryzow ał sytuację, jak nastę­
puje: rząd Stanów  niem a złam anego 
grosza, pomimo w spaniałych blufów, 
ale nadto banki p ryw atne  duszą się z 
nadm iaru gotówki, niem a bowiem  lo- 

!kat dość bezpiecznych, by móc ry z y ­
k o w a ć  w  tych ciężkich czasach. Ford  
Imawet czuje się n iew yraźnie — prospe­
rują zato przedsiębiorsw ta z b ranży  
artyku łów  pierw szej potrzeby, a w  
pierw szym  rzędzie prasa codzienna: 
poczytność dzienników w zm aga się w  
m iarę k ryzysu  — każdy szuka pocie­
szających wiadomości, a bezrobotni z 
dniem każdym  liczniejsi, mają więcej 
czasu na czytanie i kupują znacznie 
więcej pism i m iesięczników. H earst 
robi złote interesy.

Ów W illiam-Rudolf H earst, król 
•prasy am erykańskiej, najw iększy po­
ten tat dziennikarski na świecie, odgry­

w a  w  życiu w spółczesnej Am eryki ro ­
lę olbrzym ią, a w pływ y jego dają się 
•odczuwać na całym  świecie.

H earst urodził się w  roku 1863, ja­
ko syn m iljonowego w łaściciela kopal­
ni — nie miał jednak pociągu do hula­
szczego życia bogaczy am erykańskich 
•—  chciał pracow ać i w ybić się. Zain­
teresow ania jego szły w  kierunku p ra ­

sy. Ojciec H earsta uległ „fantazjom" 
syna i postanow ił mu kupić dziennik, 
którym  m łody miljoner mógł się bawić 
— był jednak trochę przekorny i nabył 
dla niego pismo, k tóre traciło w łaśnie 
sw ych prenum eratorów  i skazane było 
na uwiąd s ta rczy : San-Francisco Exa­
miner.

M łody W illiam nie zraził się tem zu­
pełnie: objąw szy redakcję, zmienił od- 
razu kierunek pisma, przerzucając się 
do demokracji radykalnej i w prow adził 
szereg zmian technicznej natury. No­
wością by ły  krótkie, jędrne podtytuły, 
przecinające tekst artykułów .

W brew  sceptycznym  przew idyw a­
niom starego miljonera, młody redaktor 
w  lot postaw ił pismo na nogi, nauczył 
się odgadyw ać, czego czytelnik sobie 
życzy, w prow adził nowe rubryki. Dziś

po 40 latach niespełna. Examiner, Jest
najpoczytniejszym  dziennikiem północ­
no-zachodniej Am eryki i daje 1.500.000 
dolarów  rocznego dochodu.

H earst pracow ał w  San Francisco 
przez kilkanaście lat, poczem przeniósł 
się do Nowego Jorku, żyw iąc daleko 
idące zam iary. Potentatem  prasow ym  
Stanów  był w ów czas właściciel New 
York W orld'u, Pulitzer. W pływy, jego 
spać nie daw ały  H earstow i, to też po­
stanow ił go zgnębić. Kupił dw a dzien­
niki lokalne, zaczął pracow ać całą pa­
rą, w prow adzać ulepszenia. A tak szedł 
z trzech stron.

P rzedew szystk iem  H earst starał się 
dowieść, że informacje p rasy  Pulitzera 
są niedokładne, ciągle z nimi polemizo­
w ał, a niejednokrotnie przeprow adzał 
skomplikowane intrygi, celem skom­

promitowania przeciw nika. Dalej, sta* 
rai się zniszczyć organizację wroga» 
przyciągając w szystkich zdolniejszych 
dziennikarzy i płacąc im znacznie le­
piej. Doprowadził do tego, że najw y­
bitniejszy publicysta Stanów , A rtur 
Brisbane, przeszedł na jego podw ór­
ko w raz z całym  sztabem  najlepszych 
sił. W końcu, zadał przeciw nikow i cios 
stanow czy, sprzedając sw e w ydaw ni­
ctw a po 1 cencie za egzem plarz, pod­
czas gdy inne pisma kosztow ały  po 2 
centy. Pod względem  politycznym  
H earst m ało się cerem onjozowal — za­
sadą jego jest pytanie, w  ilu egzem pla­
rzach pismo się rozchodzi, R eszta, zda­
niem jego, to kw estje drugorzędn€T ^

Dziś po czterdziestu  latach pracy, 
konsorcjum  H earsta rozporządza 27 
wielkiemi pismami codzienemi i 50 „m a­
gazynam i" — miesięcznikami, tygodni­
kami etc. Ma ono conajmniej 20 milio­
nów czytelników , w e w szystkich k ra­
jach anglo-saskich. P rócz  tego H earst 
posiada szereg ajencji prasow ych, k tó­
re dostarczają informacyj przeszło 2 
tysiącom  redakcyj dzienników zaprzy­
jaźnionych.

Naokoło testamentu 
zmarłej arcyksiężny Izabeli.

W  tych dniach dokonano otw arcia 
testam entu arcyksiężny Izabeli. F ak t 
ten pod wielu względam i uw aża się 
za zdarzenie polityczne. T estam ent bo­
wiem  zaw iera cały szereg niespodzia­
nek. P rz y  jego otw arciu okazało^ się, 
że tw ierdzenia o "stosunkach w zajem ­
nych pom iędzy m onarchistam i należy 
przyjm ow ać z pew ną rezerw ą. P o ­
w szechnie twierdzono, że arcyksiężna 
Izabela wszelkiemi siłami dążyła do 
tego, aby pozyskać tron w ęgierski dla 
sw ego syna, arcyksięcia Albrechta. 
W skazyw ano na to, że arcyksiężna 
będąc belgijskiego pochodzenia, w y­
korzystyw ała  do tego celu swego po­
krew ieństw a z zagranicznym i domami 
panującymi. L iczyła na to, że legity- 
miści p rzy  dzisiejszem ustosunkowaniu 
sił na W ęgrzech i na całym  świecie 
nie mogą otw arcie w alczyć o tron dla 
sw ego kandydata O ttona. Legitym i- 
ści w ęgierscy publicznie zarzucali Iza­
beli nielojalność i sobkostw o. Rów no­
cześnie w kołach w ęgierskich koło­
w ały  wiadomości, że arcyksiężna, 
k tó ra  w  osadzeniu syna na tronie do­
patryw ała  się szczytu sw ej ambicji, 
w ydała  na propagandę w  tym  kierun­
ku 20 miljonów pengó. W iadom ości te 
k rąży ły  naw et w kołach dyplom atycz­
nych. Izabela nie m ogła pogodzić się 
z tem, że Albrecht ożenił się z rozw ie­
dzioną panią R udnayow ą; było to roz­
goryczenie nie tyle z powodu m ałżeń­
stw a m organatycznego swego syna.i 
ile z powodu, że syn stracił p raw a do1 
tronu i że zbytecznie w ydała  miljony' 
na propagandę.

Obecnie okazało się, że Izabela wo- 
góle nie posiadała gotówki i że praw ic 
cały jej m ajątek inw estow any jest vV 
jej posiadłości ziemskiej w Belgjj, k tó­
ry po wojnie został zasekw estrow any- 
W  testam encie sw ym  Izabela mająteK 
ten zapisała sw ym  córkom. Opróc^ 
tego posiadała kilka obligacyj po" 
życzki wojennej obećnie bezw arto­
ściowych. Poza tem nie pozostaw ić  
ani klejnotów, ani koronek czy dro­
gocennej garderoby. Z tego należy 
wnioskować, że opowiadania o jej ol' 
brzym ich w ydatkach na propagand? 
m onarchistyczną nie polegały na p ra'  
wdzie. Jej m ałżonek arcyksiążę F ry ' 
deryk, m arkiz Gero, jest wprawdzj? 
bogaty  ale nie tak, aby lekkomyślni0 
mógł w ydać 20 miljonów, nie mówia<t 
już o tem, że stary  „W ieszatel" j?s* 
obecnie bez jakiegokolwiek tem p er^  
mentu i jako taki, nie przypisuje * 
propagandzie żadnego znaczenia. .

Z powodu m organatycznego 
żeństw a arcyksięcia Albrechta, k ^ e'  
stja  jego następstw a na tron jest ob?c'  
nie nieaktualną ku zadowoleniu ob 
legitym istycznego, k tórzy chcą 
czyć na tronie w ęgierskiego Ottom ’ 
syna T ytty .

Zaprzysiężenie prezydenta Austrji.

W iadom o, że przed kilku dniami dotychczasow y prezydent republiki au- 
strjackiej został ponownie w ybrany  prezydentem  Austrji. Rycina przedsta­
w ia zaprzysiężenie prezydenta, profesora p. Miklasa.

Proces w Lubece.

Obrazki z sali sądowej.
Jak donosimy na innem miejscu w dzisiejszym num erze pisma naszego, spraw cy  zgonow kilkadziesiąt niem owląt 
w  szpitalu w  Lubece zasiedli już na ław ie oskarżonych. Na rycinie: u góry na lew o: prezydjum sądu; na praw o: oskar­
żony prof. dr. Klotz, kierow nik szpitala. U dołu na lew o: oskarżony prof. Deycke, kierownik lecznicy i dr. A ltstadt.

U dołu na p raw o: obrońcy z oskarżonymi.



TEATR I SZTUKA.
iTEATR POLSKI W KATOWICACH.

Niedzielne popołudniowe przedstawienie 
„W esela Fonsla“.

W  niedziele. 18. bm. o godz. 19.30 „W esele 
“ onsia". D yrekcia  T ea tru , chcąc dać  m ożność 
Szerokim w arstw om  publiczności zam iejscow ej

w y staw ia  te  św ie tną  krotochw ilę  po cenach 
zniżonych.

Niedzielne w ieczorne przedstawienie 
„W esołej W dówki“.

W  niedziele, 19. bm. o godz. 19.30 „W esoła 
W dów ka",. O pere tka  ta  mimo k ilkunastu  przed 
baw ień , c ieszy  sie c iąg le  jeszcze o lbrzym iem  
Powodzeniem dzięki doskonałej obsadzie, jak: 
B ułatów ny, R ozw adow skiej. Jabłońskiego, J a ­
strzębskiego. Peteckie,go. K opciuszew skiego. o- 
faz uroczej „W dów ki" p. K orabianki i k ró la  hu- 
Jhoru p. D om oslaw skiago. W  akcie II. .Jduśtaw - 

w  akcie II. „T aniec z szalem " od tańczy  ba- 
letm istrz  W ojnar i  Soboltów na.

„Paganini" premiera w e  w torek, dnia 20 bm.
. N areszcta doczekaliśm y sie w ystaw ien ia  tej 
aaw no zapow iedzianej operetk i, k tó ra  dzięki do­
skonalej treśc i lib retta , w ziete j z życia m istrza 
tonów Paganiniego, oraz doskonałej m uzyce Le- 
hara, obiegła ca ły  niem al św iat. P raca  końcow a 
około w ystaw ien ia  tego arcydz ie ła  m uzycznego, 
Osiągnęła w  chwili obecnej n iezw ykłe  nateże- 
oie. R eżyser D om oeław ski o raz  kapelm istrz 
Leszczyński czuw ają  bacznie nad ostatecznem  
W ykończeniem te j przapieknei operetki.

R E P E R T U A R .
N iedziela, dn ia  18. bm .: „W esele Fonsia" o 

Sodz. 15.30.
N iedziela, dn ia  18. bm .: „W esoła W dów ka" 

0  godzinie 19 30.

Teatr Polski na prowincji.
Poniedziałek , dnia 19. bm.: „W esele Fonsia" 

W ieszow a o godz. 19.30.
C zw artek , dn ia  22. bm .: „W esoła  W dów ka" 

B ielsko o godz. 19 30.
C zw artek , dnia 22. bm .: „W esele Fonsia" Za­

brze o godz. 19.30,

Nadesłane.
Słów kilka o karmelkach piersiowych 

z „3 Jodłami“ Kaisera.
O dy w zw iązku z zm iennością stanu pogro­

my, ciągłem i naglem i stanam i deszczów  i chlo­
rów  j zbliżającą się zim ą rośnie liczba przezię- 
*>1eń oraz w szelkich zachorzeń d róg  oddecho­
wych (kaszel, ch rypka, zaflegm ienie) a organizm  
^ s z  w  czasach  dzisiejszego k ryzysu  gospodar­
nego  przez b rak i w  odżyw ieniu i ubiorze traci
1,5 odporności, należy bardziej niż kiedykolw  ek 
^P o b ieg ać  skutkom  zaziębienia, względnie łago­
dzić w szelkie p rzyk re  następstw a zachorzeń 
dróg oddechow ych, a zw łaszcza ten p rzyk ry  
kaszel, m ęczący i niejednokrotnie bolesny, kom ­
plikujący się szeregiem  innych cierpień, należy 
Więc chronić się p rzed  zaziębieniem , a ponie­
waż jest to nader trudno zw łaszcza w okresie 
jesieni i zim y należy skutkom  przeziębienia w 
2®rodku zapobiegać p rzez  użycie odpowiednich 
jo d k ó w  łagodzących  i leczących. Środkiem  ta ­
kim znanym  dziś w  całej Europie, w yrab ianym  
W całym  szeregu  k ra jó w  (12 fab ryk) od dzie­
siątków  lat są K aisera karm elki piersiow e z 3 
ibdlami, łagodzące skutecznie kaszel, chrypkę 
i w szelkie schorzenia d ró g  oddechow ych, a dzię 
*i składnikom  sw ym  nje działające szkodliw ie 
na o rgany  traw ienia, lecz pobudzające apety t, 
?dżyw cze i w zm acniające organizm . Pow agi le­
karskie całego  św iata  i tysięczne listy  dzięk­
czynne — potw ierdzają  pow yższe w łaściw ości 
karm elków  piersiow ych K aisera z 3 Jodłam i.

nas w  kraju  w yrab ia  pow yższe karm elki p ier­
siowe istniejąca od szeregu lat fab ryka  d ie te ty cz­
kach p repara tów  R. S teyspai, w  Białej. Jak  się 
?°w iadujem y fab ryka ta z uwagi na ogólny 
? rVzys gospodarczy  pragnąc  umożliwić szero­
k i 1 masom nabycie tego p ierw szorzędnego 
, r°dka obniża na sezon 1931/32 ceny za toreb- 

o 10 groszy , a nadto podw yższa zaw artość 
'° rebki. F ab ryka  R. S teyspai w yrab ia  ponadto 
,  k sław nych  karm elków  piersiowrych K aisera 

3 Jodłam i cukierki eukaliptusow o-m entolow e 
e kaszlaj" sm aczne i sku teczne w użyciu i 

‘eszące sję w śród szerokich  m as wielkim po- 
J'tem (zalecane nadto dla palaczy, m ów ców  

s..cd- F ab ry k a  R. S teyspai w  Białej zatrudnia 
J  y fachow e, w yposażoną jes t w now oczesnenias;
et* zyny, a dzięki p ierw szorzędnem u kierow ni- 

u jest jedną z -pow ażnych placów ek prze-n u jest jedną z pow aznyen piacoweis. p izc- 
fahS,0Wych w  kraju. W  sezonie letnim  w yrabia  
I ryka R. S teyspai św iatow ej sław y, niedo- 

lgnione muchołapki „AEROXON".

j ^  interesie chorych, pragnących się w yleczyć 
jja‘ strny, ka tara lnego  zajęcia szczy tów  płucnych, 
w 2]11’ chrypki lub zaflegmienia-* dróg oddecho- 
^  cn, należy zapoznać się z b ro szu rą  iirm y Puhl- 

^  Co, Berlin Nr. 823 M ueggelstrasse 25-25a, 
tó [rą Wysyfam y g ra tis  i franco. B liższe szcze- 

y w dzisiejszem  ogłoszeniu.

Rreblai^l.
P ierw szy  siennik. W  roku 1224

biję anKielski p ierw szy raz spał na sien- 
r°ki ’ i^° *eg0 czasu sypiał na desce. W  
st:k- u 6 domv w Londynie by ły  w szy- 
^i.ńn ■vte si°tP3. a w  roku 1260 nie 
i L fo  ieszcze w temże mieście pieców 
W ^ '* ó w .  W  roku 1340 płacono ad- 

°m  pierzem  i cynamonem.

S P O R ?
Niedzielne mecze piłkarskie.

W  nadchodzącą niedzielę zostaną rozegrane 
tylko trz y  m ecze ligowe, a  to z powodu przeło ­
żenia spotkań Ruch — C zarni oraz Lechja — 
Pogoń na dzień 29 listopada. Niemniej jednak 
niedzielne spo tkan ia  należeć będą do bardzo 
in teresujących, albow iem  w płynął na  to fakt, że 
w  dniu tym  ztnierzą sw e siły  najlepsze d ru ży ­
ny  ligowe.

Spotkanie Polonię — Garbarnia w W arsza­
wie zadecyduje o tern czy  G arbarn ia  będzie 
m iała rzeczyw iście  coś ido pow iedzenia w zdo­
byciu m istrzostw a.

Mecz W lsla — Legia w' Krakowie staw ić na­
leży  na czoło niedzielnych rozgryw ek . P rz e g ry ­
w ający  to spotkanie klub będzie m usiał pożegnać 
się z m yślą m istrzow ską.

O statn i m ecz Ł. K. S. —  Warta w  Łodzi też 
będzie należał do in teresu jących  tak  ze w zględu 
na form ę obu d rużyn  jak  i na asp iracje  m istrzo­
w skie  poznańskiej W arty .

O wejście do Ligi.
Ł. T. S. G. — Naprzód Lipiny.

W  niedzielę w y jeżdża  m istrz Ś ląska oraz 
pretendent do ty tu łu  m istrza Polski w  klasie A 
— N aprzód do Łodzi celem rozegran ia  rew an­
żow ego spotkania z Ł. T. S. G. Łódź.

Jak  wiadom o Ś lązacy  już raz  pokonali Ło­
dzian.

O ileby Ś lązacy  w  niedzielę zw yciężyli to 
są  oni niemal 100% kandydatem  do zaszczy t­
nego ty tu łu  m istrza Polski. W  raz ie  zaś p rze­
granej, zostanie zarządzone nowe spotkanie do 
rozegran ia  i to na neutralnem  boisku.

M istrzostwa klasy „A".
Sl. O. Z. P . N. w yznaczy ł następujące za­

w ody o m istrzostw o kl. „A“ :
Król. Huta:

Zjednoczeni P . Sp. — 1. K. S. T arn . G óry 
M ysłow ice:

K. S. „06“ — K. S. 09 M ysłowice.
O wejście do Ligi Śląskiej.

W Bielsku:
K. S. B iała-Lipnik — Czarni C hropaczów

O mistrzostwo „B“ Ligi.
Rybnik:

K. S. „20“ — K. S. „Ś4“ Szopienice.

Gry sportowe na stadjonie 
w Król Hucie.

W  niedzielę, dnia 18. bm. p rzeprow adza S. M. 
P. „G w iazda" Nowe Hajduki finałow e rozgryw ­
ki w  koszyków ce, siatków ce i szczypiórniaku o 
m istrzostw o Śląska S. M. P . Da zaw odów  s ‘a- 
ją m istrzow ie okręgow i. P oczątek  zaw odów  o
godz. 12.30. K ierow nicy d rużyn  zgłoszą się o
godz. 12 na stadjonie u kom endanta p. naucz.
K arugi do losow ania. D rużyny, k tó re  się nie 
staw ia punktualnie na boisku, nie zostaną dopu­
szczone do zaw odów . —  R ów nież w tą  sam ą 
niedzielę na stadjonie rozegra ją  d rużyny  S. M. 
P. Panew nik  — Radlin ostatni m ecz o m istrzo­
stw o ś lą sk a  w  piłce nożnej Mecz będzie bardzo 
zajm ujący, gdyż obie d rużyny  są w  formie, a 
szczególnie S. M. P . Panew nik . k tó ry  ostatnio 
zanotow ał dw a piękne zw ycięstw a nad K. S. 

S tadjon" Mikołów 7:0 i S. M. P . K ostuchna 5:2. 
P oczątek  zaw odów  o godz. 15. Z aw ody pro­
w adzi drh. Soppa z M ysłow ic. W ięc w szyscy  
druhow ie w niedzielę na stadjon do Król. Huty.

Zawody o wejście do klasy A.
W niedzielę dnia 18 października, o godz.

14.30 na boisku K. S. „R ybnik 20“ odbędą się 
zaw ody w  piłkę nożną o w ejście do k lasy  A po­
m iędzy K. S. „R ybnik 20" co n tra  K. S. , 24“ 
Szopienice. Rybnik w ystaw ia  d rużynę ze sw oi­
mi czołow ym i graczam i, a m ianow icie: W eiss, 
Kolonko, Kuźnik, śm ieszek , P aris , M adejczyk, 
Sym ik , Ditman, Siw y, B ednorz i po kilkumie­
sięcznym  w ypoczynku rów nież gracz  Daniel. 
Spodziew ać się należy, że R ybnik zareprezen- 
tuje się odpowiednio i osiągnie taki w ynik, 
k tó ry  zadow oli publiczność m iasta  i okolicy.

Zmiany przepisów gry w  piłkę nożną.
Podaje się do w iadom ości, następujące zmia­

ny przep isów  g ry  w  piłkę nożną z term inem  
obow iązującym  od dnia 1 stycznia 1932 roku:

a) w  razie  złego w ykonania rzutu  rękam i z 
poza linji bocznej rzu t ten w ykonuje d rużyna 
przeciw na (zam iast dotychczasow ego rzutu 
w olnego pośredniego);

b) rzu t w olny pośredni zanoszenie piłki 
przez b ram karza  należy  d yk tęw ać  w tedy, gdy 
b ram karz będąc w  posiadaniu pitki, zrobi z nią 
w ięcej niż trzy  kroki. Z tego w ynika, że naj­
później p rzy  czw arty m  (a nie jak  dotychczas 
p rzy  trzecim ) kroku b ram karz  w inien u tracić 
kon tak t z pitką.

W obec niejasności przepisów  g ry  w  piłkę 
nożną poleca się w szystk im  pp. sędziom , aby 
bezw zględnie nie zezw alali na  przebyw anie 
g raczy  poza linją bram kow ą, a zw łaszcza w  po­
bliżu bram ki, podczas w ykonyw ania rzutu  k a r­
nego. P odczas w ykonyw ania rzutu  karnego 
w szyscy  gracze (za wyiaticiem w ykonyw ujące- 
go rzu t i broniącego b ram karza) winni się znaj­
dow ać na boisku, poza obrębem  pola karnego  i 
łuku 9-cio m etrow ego. Jednocześnie przypom i­
na się, że g racza, k tó ry  opuścił boisko bez za­
w iadom ienia o tem sędziego, w y jąw szy  w ypad­
ki m ające zw iązek z grą, jak np.: po piłkę,
p rzy  w yrzucie piłki rękam i z poza linji bocz­
nej, p rzy  rzucie z rogu i t. d., a następnie w ró­
ci? na boisko, by  w ziąć udział w  grze, może 
sędżia nie przy jąć z pow rotem  do gry . Za 
w zięcie udziału w  grze gracza, k tó ry  w szedł 
m  boisko bez uprzedniego zaw iadom ienia o tem 
sędziego, należy się drużynie przeciw nej rzut 
wolny.

Drobne wiadomości sportowe.
D rużynow e m istrozstw o tennisow e Polski 

przypadło  w udziale Łódzkiem u K. T., k tó ry  po­
konał w finale Lw ów ski Klub Tennisow y 5:2. 
Sensacją turnieju b y ły  porażki braci S to larow  
do H ebdy. Maks. p rzeg ra ł 6:1, 6:3, a  Je rzy  
6 .2 , 6 :2.

W Paryżu w pałacu lodowym odbyło się w 
ub. niedzielę o tw arcie  tegorocznego sezonu m e­
czem  hokejow ym  m iędzy drużynam i „Berliner 
Sportclub" a „Racing Club de F rance" . Z aw o­
dy zakończyły  się zw ycięstw em  B erlińczyków  
w stosunku 3:1.

Z aw ody lekkoatle tyczne m iędzym iastow e 
W ęgry  — Austrja zakończyły się zw ycięstw em  
W ęgrów  80:34.

Argentyńczyk Zahala czasem  1.42:31.2 uzys­
kał now y rekord  św ia tow y  w  biegu na 30 kim.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 16 października 1931 r.
D olar am erykańsk i 8.89“/io zł. Funt sterlingów  

angielskich 34.56 zł. 100 franków  francuskich
35.05 zł. 100 koron czeskich 26.35 zł. 100 franków  
szw ajcarskich  174.72 zł. 100 guldenów  holender­
skich 361.10 zł. 100 lei rum uńskich 5.31 zł.

Giełda zbożowa w Warszawie 
w  dniu 16 października 1931 r.

N otow ano za 100 kg p a ry te t w agon W arsza­
wa, w handlu hurtow ym , w ładunkach w agono­
w ych : ży to  22.25—22.75, pszenica dw orska 24 do
24.50, pszenica zbierana 23—23.50, ow ies jednoli­
ty 24—25, ow ies zb ierany  22.50— 23.50, jęczm ień 
na kaszę 21.25— 21.75, jęczm ień b row arny  24 do
25.50, groch V ictoria 27—31, rzepak  zim owy 30 
do 32, koniczyna czerw ona 160— 190, koniczyna 
b iała 250—350 (bez kam ionki o czystości d o  97 
proc.), m ąka pszenna luksusow a 43—52, m ąka 
pszenna 4/0 — 38— 43, m ąka ży tn ia  37—39, o tręby  
pszenne szale  14.50— 15, o tręby  pszenne średnie 
13.50— 14.25, o tręby  żytnie 14— 14.50, kuchy lnia­
ne 26—27, kuchy rzepakow e 17— 18, kuchy sło­
necznikowe od 40 proc. do 44 proc. — 21—22. 
O bro ty  zw iększone, usposobienie spokojne.

Giełda zbożowa w Poznaniu
w  dniu 16 października 1931 r.

P łacono  za 100 kg : Ż yto 22.20—22.50, P sze­
nica 20.50—21.00. Jęczm ień 64—66 kg — 20.00 do 

-21.00, 68 kg  — 21.50—22.50, brow arow y  24.50 do

25.50, O w ies 20.50—21.50. M ąka żytnia 65 proc. 
33.00—34.00, pszenna 65 proc. 31.50—33.50. O trę­
by  żytnie 13.25— 14.00, pszenne 12.00— 13.00, 
pszenne grube 13.00— 14.00. R zepak 29.00 -30.00. 
G roch W ik to rja  20.—24.00. G roch F olgera 23.00 
do 25.00. Ziemniaki jadalne 3.00—3.20. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Ceny targowe w Katowicach
w dniu 15 października 1931 r.

M asło w iejskie za funt 1.80—2.00. M asło mle- 
czarniane za funt 2.10—2.20. Ja ja  6—8 sztuk 1.00. 
M leko litr 0,38—0.40.

Mięso, W ieprzow ina funt 0.80— 1.20. W ieprzo­
wina bez dokładki (kotlety) 1.30— 1.40. W ołow ina 
0.80—1.00, C ielęcina 0.80— 1.20. Skopow ina 1.40 
do 1.50. O k rasa  św ieża 1.30. O krasa w ędzona i 
m ięso w ędzone 1.50— 1.70. Łój 1.20—1.30. Sm alec 
1 40— 1.60.

Ja rzy n y . K apusta biała (głów ka) 0.10—0.25. 
Kapusta m odra za funt 0.2C—0.6C. M archew  za 
litr 0.15—0.20. K alarepa (w iązka) 0.20—0.40. Ce­
bula funt 0.20—p.25. Pom idory  funt 0.50—0.70. Ka­
lafiory sztuka 0.30—0.50. B uraki za funt 0.15--0.20 
S a ła ta  g łów ka 0.10—0.20, Kartofle za centnar 
(50 kg) 3.50. K artofle 22 funty 1.00.

Owoce. G ruszki doborow e funt 0.50—0.80. Gru­
szki II gatunek funt 0.30—0.40. Jab łka doborow e 
funt 0.50—0.70. Jab łka  do gotow ania funt 0.20 do 
0.30. Śliwki doborow e funt 0.60—0.80. Śliwki II. 
gatunek funt 0.40—0.50. W inogrona funt 1.00— 1.30 
C y try n y  sz tuka  0.08— 1.10.

D rób, G ołębie 0.75— 1.00. Gofębięta 0.90—1.10. 
K ury 3.00— 4.50. K urczęta 1.50—2.50. Kaczki 3.00 
do 5.00. Gęsi 4.00— 10.00.

Kronika gospodarcza.
Olbrzymi deficyt bilansu handlowego 

W. Brytanji.
W  tych dniach zosta ła  ogłoszona oficjalna 

s ta ty s ty k a  handlu zagranicznego W. B rytanii 
za czas od 1 styczn ia  do 1 październ ika 1931 r. 
C yfry  ujaw niają  ka tas tro fa lny  stan  angielskie­
go bilansu handlow ego. W artość  w yw ozu  w y­
nosi 292.390.601 funtów  szterlingów , czyli o 148 
milj. 724.730 f. szt. mniej aniżeli w  poprzednim  
roku. P rzy w ó z  p rzedstaw ia  w artość  621.352.640 
funtów  szterlingów , czyli o 163.675,245 mniej, 
aniżeli za ten sam  okres czasu w  roku ub. Mi­
mo tak  w ydatnego  obniżenia się p rzyw ozu  nie­
dobór bilansu za 9 m iesięcy bież. roku w ynosi 
328.962.049 funtów  szt. W ynika z pow yższego, 
że w yw óz zm niejszył się o 33 proc., a przywóz 
o 20 procent.

Sprawy towarzystw.
P szczyna. W  niedzielę, dnia 18. 10. b r. odbę­

dzie się zebranie M łodzieży Polskiej M ęskiej o- 
kręgu pszczyńskiego o godz. 10 w  ognisku SM P. 
Pszczyna. O kazja w ysłuchania M szy św . o 9 w  
kościółku św. Jadw igi, w  parku. Po  sum ie w ko­
ściele parafjalnym  o godz. 12 dokona się otwarcia  
w y staw y  rolniczej w  sali p. B iałasa.

N iedziela, dnia 18, października.
R ybnik. Zebranie okręgow e S. M. P. okręgu 

rybnickiego o godz. 10 w  gim nazjum  państw o­
wemu O godz. 9 m sza św . w  zak ładzie OO. Mi­
sjonarzy.

Dąbrówka Wielka. M iesięczne, zebranie ko­
ła Ogóln. Związku Podof. Rez. odbędzie sie u 
godzinie 13 w  lokata p. W y d ry  M ichała.

Kalendarzyk zebrań Feder. Górniczej
na niedzielę, dnia 18 października 1931 r.

W ielkie Hajduki. Zebranie m iesięczne Fede­
racji G órniczej o godz. 15 w lokata p. Brzezi­
ny. R eferent ob. W itek.

Dąb. Zebranie Federacji G órniczej o  godz. 
14 w lokalu p. C zupryny.

Bykowina. Zebranie Fed. G órniczej o godz. 
14 w lokata p. Zgryska. Ref. ob. W itek.

Brzezinka - Morgi. Zebranie Fed. Górniczej 
o godz. 16 w  lokalu p. G epferta. Ref. ob. Cza- 
bończyk.

Nowa W ieś. Z ebran ie .Fed. G órniczej o godz.
16.30 w lokalu p. B iałdygi. Ref. ob. Barczak.

C hropaczów . Z ebranie Fed. G órniczej o go­
dzinie 15 w lokalu Domu Zw iązkow ego. Ref. ob. 
B arczak.

K atow ice. Posiedzenie zarzadu  głów nego Fe­
deracji G órniczej o godz. 10 przed poł. w  lokalu 
zw iązkow ym , przy u l  P ’ebiscytow ei 1.

B ielszow ice Kol. Zebranie Fed. G órniczej ce­
lem w yborów  do redy załogow ei na kop. „Wolf­
gang" w  lokalu p. D ługosza o godz. 15. Ref. ob. 
Magd z i or z. »

O rzegów . Zebranie Fed. G órniczej o  godz. 15 
w  lokalu p Brola. Ref. ob. C zabończyk.

Szarlej-Piekary Zebranie Fed. Górniczej o 
godz. 13 w lokalu p. G ruszki. Ref. ob. W aszek .

Rojca. Z ebranie Fed. G órniczej o godz. 14 w  
lokata, podanym  na afiszach.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
B ujaków  pow. R ybnicki. Dnia 18 paździer­

nika b. r. odbędzie się m iesięczne zebranie miej 
scow ego koła Z. O- K. Z. o godz. 11 na sali 
p. Purszkiego.

Lipiny pow. Św iętochł. Dnia 18 b. m. odbę­
dzie się miesięczne* zebranie m iejscow ego koła 
Z. O. K. Z. o godz. 14 w  lokalu Schroniska.

Lubliniec. Dnia 18 b. m. odbędzie się tu zjazd 
delegatów  kół m iejscow ych Z. O. K. Z. powiatu 
lublinieckiego.

Szarlej. Dnia 20. X. b. r. odbędzie się zebra­
nie m iesięczne m iejscowego ko ła  Z. O. K. Z. o 
godz. 19.30 w  lokalu p. M orcinka.

Ruda Śl. M iesięczne zebranie Katolickiego 
Koła A bstynentów  odbędzie się w  niedzielę, 
dnia 18 października r. b. o godz. 17 w  Domu 
Zw iązkow ym  przy  kościele św . Józefa. Na po­
rządku obrad w ażne sp raw y . — Zaprasza się 
W szystkich członków  oraz zw olenników  trzeź­
wości. Z arząd.

K utow ice-Załęże. Z ebranie Katolickiego Ko­
ła M łodzieży A bstynenckiej odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 18 października r. b. o godz. 17.30 
na sali Domu Zw iązkow ego p rzy  kościele. Upra­
sza się w szystk ich  członków  o liczny udział 
w zebraniu.

Siem ianowice Śl. W  niedzielę, dnia 18 paź­
dziernika r. b. o godz. 16.30 na sali T. C. L. 
p rzy  ul. D w orcow ej odbędzie się miesięczne 
zebranie K atolickiego Koła A bstynentów . W y­
kład na tem at: „Anatom ja człow ieka" w ygłosi 
p rezes p. Szczyrba. U prasza się wszystkich  
członków  oraz  m iłośników  trzeźw ości o liczny 
udział. Z arząd.

Wtorek, dnia 20. października 1931.
Katowice. Z ebranie m iesięczne T ow . gimra. 

Sokół II odbędzie się o godz. 19. O godz. 18 ze­
branie zarządu.

W ydaw nictw o „Katolika Polskiego" i „Katolika 
Ś ląskiego1*, „G órnoślązaka" i „Gońca Ś ląskiego" 

w Katowicach.
N akładem 1 drukiem : Drukarnia Śląska, spółka 
z ogr. odp. w K atow icach, ul. B atorego  nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję  odpow iada: Fran­

ciszek  Godula w  K rólew skiej Hucie.



Okazja na zima!
W obec k ry ty czn e j sy tuacji gospodarczej i mini­
m alnych zarobków  szerszy ch  w a rs tw  społeczeń­
stw a, ceny  w yrobów  firm y „Polski T o w ar“ zo­
s ta ły  zniżone do ostateczności, dając mimo z re ­
dukow anych cen dobre m ateria ły , nie jak naśla­
dow nictw a innych firm, k tó re  zniżając ceny  sw o­
ich artyku łów , dają  to w ar najgorszego  gatunku. 
P ro s im y  w ięc zw rócić  uw agę n a  nasze niskie 
ceny, za  k tó re  dajem y jak  do tychczas m ateria ły  
najlepszej jakości, bo

T ylko  za zł. 8 
w ysy łam y: 1 sw e tr  m ęski w  najw iększym  roz­
m iarze  do  zapinania p rzy  szyi w  kolorze g ran a ­
tow ym , b ronzow ym  i s z a ry m  1 koszulę męską, 
dużą, w  m odnych paskach w  dob rym  gat., 1 sza1 
m ęski w ełn iany  w  ładnych pasach  z jedw abiem , 
1 parę rękaw iczek  m ęskich, czysto  w ełnianych, 
podw ójnych (kolor w dg. życzenia), 1 parę  sk a r­
pe tek  m ęsk. bardzo  m ocnych w  dobrym  gat., 
1 k ra w a t jedw abny w  najnow szych  w zorach  
3 chustk i b ia łe  d o  nosa  z -ładnemi obwódkami. 
T aki sam  kom plet, ty lko  zam iast sw etra , doda 
jem y p u io w e r  w  pięknych deseniach jest w  ce ­
nie 9,75 zł. K oszta p rzesy łk i 2.—  zł, z danego 
kom pletu płaci odbiorca.

Tylko za zł. 9.80 gr. 
w y sy łam y : 1 sw e tr  m ęski w  najw iększym  ro z ­
m iarze d o  zapinania p rzy  szyi w  kolorze b ro n ­
zow ym , sza ry m  i g ra n a to w y m  1 koszulę m ę­
sk ą  z zim ow ego try k o tu  w  w yborow ym  gat., 
1 p a rę  kalesonów  z zim ow. try k o tu  o  p ie rw ­
szorzędnym  w ykończeniu, 1 k ra w a t jedw abny w 
eleganckich  w zorach , 1 p a rę  sk a rp e tek  cw ern  
w  desen iach  b a rd zo  m ocnych 1 3  chusteczk i bia­
łe  do nosa z ko lorow ym  szlakiem . Taki sam 
kom plet tylko zam iast sw e tra  dodajem y pullo- 
w e r  m ęski w  dużym  rozm iarze  w  pięknych d e ­
sen iach  jes t ty lk o  w  cenie 11,20 zł. K oszta p rze­
sy łk i 2,50 zł. płaci odbiorca.

Tylko za zł. 9.90 gr.
.w ysyłam y: 1 pulilower dam ski w  najnow szych 
■żakardowych deseniach. 1 kom binację t. z w. 
hemdhozemy) dam sk. ślicznie p rzy b ran e  (kolor 
w ed ług  życzenia) lub 1 koszulę dam ską z zimo­
w ego  try k o tu  w  dużym  rozm iarze, 1 p arę  r e ­
form  dam . zim ow. tryk . w  dob rym  gat., 1 parę 
rękaw iczek  dam skich czy sto  w ełn ianych  po 
dw ójnych (kolor w dg. życzenia), 1 p are  pończoch 
dam skich „M acco“ w  w szystk ich  kolorach lub 
3 chusteczk i b a ty s to w e  białe albo kolorow e z 
p ięknym  haftem . K oszta p rzesy łk i 2.—  zł. płaci 
k u p irący .

W ym ienione komipleły w y sy łam y  po  o trzy ­
m aniu listow nego zam ów ienia, za zaliczką pocz­
to w ą, p łaci się p rzy  odbiorze tow aru . Z azna­
czam y, że kupujący  nic nie ryzyku je ,-gdyż o  ile 
to w a r mu się nie podoba., przyjm ujem y go z po­
w ro tem  i p ien iądze natychm iast zw racam y.

Z am ów ienia prosim y adresow ać:
Firma „Polski Towar“ Łódź skrzynka poczt. 208.

Uwaga: Na żądanie w ysy łam y  bezpłatnie
cenniki w szelkich  tow arów . D odajem y do -każ 
dego kom pletu 1 kupon prem iow y. Kto nadeśle 
5 kuponów , o trzym a darm o: 1 parę  spodni w i­
zy tow ych , stosow ne do każdego garn itu ru  w do­
b ry m  gat. lub 2 k ap y  na łóżka  w  ładnych  de­
seniach.

Przetarg.
D yrekcja  zw raca  uw agę na p rze ta rg  n ieo­

gran iczony  w  M onitorze Polskim  nr. 238 z dnia 
15 października rb. i w  G azecie Polskiej nr. 280 
z dnia 14 października rb. na dostaw ę m ateria­
łów  d rzew nych  ta rtych .

Term in składania ofert w yznaczony  jest 
dzień 16 listopada 1931 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw owych  
Koleje Górnośląskie.

Śląski Instytut Rzem leślniczo - Przem ysłow y  
w  Katowicach

uruchom i w  najbhższym  czasie  w  Katowicach 
kurs tkactwa artystycznego obejmujący dzlal dy­
wanów strzyżonych, polskich, perskich 1 smyr- 
neńskich.

Kurs trw ać  będzie 4 tygodnie. N auka odby­
w ać się będzie 4 ra z y  w  tygodniu  po 3 godziny 
dziennie, w  godzinach w ieczornych. O płata  za 
cały  kurs w ynosi 30.— zł.

Zgłoszenia na kurs przyjm uje i udziela w szel­
kich bliższych inform acyi Śląski In s ty tu t R ze­
m ieślnicze -  P rzem y sło w y  w  K atow icach przy 
ul.K rasińskiego — gm ach Śląskich Technicznych 
Z akładów  N aukow ych w  godzinach urzędow ych 
od 9,30 do 13-ej i od 16 do 19-ej. w  sobo ty  od 
9.30 do 13-ei.

Śląski Instytut Rzem leślniczo * Przem ysłow y  
w Katowicach 

ma zam iar uruchom ić w  najbliższej p rzyszłości 
w Katowicach w zgl. w  Król. Hucie dwa 4-tygo- 
dnlowe kursy kroju 1 to jeden kurs kroju męskie­
go 1 jeden kurs kroju damskiego pod kierownic­
twem instruktora p. Aleksandra Koniecznego z 
W arszaw y.

_ Zgłoszenia przyjm uje ś lą sk i In s ty tu t R ze- 
m ies'niczo - P rzem ysłow y  w  K atow icach przy  
ul. K rasińskiego (gm ach śląsk ich  T echnicznych 
Zakładów  N aukow ych) w  godzinach urzędo­
w ych od 9,30 do 13-ei i od 16 do 19-ej, w  soboty 
od 9,30 do 13-ej.

Zarobek na reke
będzie młal każdy, kto w ykorzysta tą okazje!!!
F irm a n asza  biorąc pod uw agę ogólny k ryzys 
gosp o d arczy  i chcąc jednocześnie rozpow szech­
nić sw oje  w yroby  po całym  kraju , postanow iła 
na czas k ró tk i w y słać  n ieogran iczoną ilość kom  
p1e tó w  po cenie kosztu. A w ięc 

tylko za zł. 16,75 
w y sy łam y : 3 i pól m etra  rypsu  w ełnianego we 
w szelk ich  kolorach na  elegancką suknię dam ską, 
1 parę  hem dhozenów  (kom binacja) z dobrego 
c ienk iego  opalu, 1 p arę  reform , dam skich try ­
ko tow ych  w e w szystk ich  kolorach i rozm iarach 
lub 1 p arę  m ajtek  b iałych, haftow anych, 1 biu­
stonosz , 1 parę pończoch jedw abistych , 3 chu­
steczk i b a ty s to w e  do  nosa  z. ładnym  ażurkiem  i 
il ręcznik w aflow y

tylko za zł. 29,90 
w y sy ła m y : 3 m etry  sukna w ełnianego gat. ,J3o- 
ston-iKam-garn" w  kolorach gładkich, czarnym  
•lub granatow ym , podw ójnej szerok. .140 cm. na 
eleganckie  ubranie m ęskie, 1 sw e tr  męski (poll-o- 
w e r) w  najładniejsze żakardow e desenie angiel­
sk ie , 1 koszulę m ęską tryko tow ą, zim-ową w naj­
lepszym  gatunku lub 1 parę  kalesonów  zimo­
w ych , tryko tow ych , 1 szal m ęski czysto  w ełnią 
try, 1 p a rę  szelek gumowych, do spodni, 2 pary  
sk a rp e tek  zm o w y ch  w  dobrym  gatunku lub 2 
p a ry  skarpe tek  jedw abnych, 1 k ra w a t czy sto  je 
dw abny , 3 chusteczki do n-osa z kolorow ym  szla­
kiem  i 1 p ara  podw iązek. P o w y ższe  kom plety 
w y sy łam y  za zaliczką pocztow ą, po o trzym aniu 
listow ego  zam ów ienia. P łac i się p rzy  odbiorze 
na  poczcie. Do pow yższych  kom pletów  dolicza­
m y jako koszta  przesy łk i 2,50 zł.

Uwaga! Za dobroć tow aru  gw aran tu jem y. O 
fle to w ar się nie podoba, przyjm ujem y go z po­
w rotem , a  pieniądze natychm iast zw racam y.

P ros im y  ad resow ać:
Skład Fabryczny „Produkcja W łókiennicza" 

Łódź, skrzynka pocztow a 538.
-Do każdego  kom pletu dodajem y bezp ła tną  nie 
spodziankę. Na żądanie w ysy łam y  bezpłatn ie 
cenniki na w szelk ie  to w ary  m anufakturow e.

ś lą sk i Instytut Rzem leślniczo -  Przem ysłow y  
w  Katowicach

uruchom i w  najbliższym  czasie  kilka kursów  
modniarstwa w  różnych  m iejscow ościach W oje 
w ództw a śląsk iego .

K ażdy k u rs  będzie trw a ł 3 m iesiące. Nauka 
o dbyw ać  się będzie  3 razy  w  tygodniu po 3 go 
d ż in y  dziennie w godzinach w ieczornych.

O płata  w ynosi 25.— zł. m iesięcznie.
Z głoszona -przyjmuje Śląski In s ty tu t Rzemień! 

niczo - P rzem y sło w y  w  K atow icach ul. Krasiń 
sk iego  (gm ach śląsk ich  T echnicznych Zakładów  
N aukow ych) w  godzinach urzędow ych od 9,30 
d o  13-ej i  od 16— 19-ej. w  sobo ty  od 9,30 do 13-ej.

Ile kosztuje rocznie autogenlczne ciecia złomu?
— to w ie każde przedsiębiorstwo.

Ile można z tego zaoszczędzić, bez racjonalnej
redukcji personelu — o tern przekona się 
każdy, k to  w yszkoli swój personel na spe­
cjalnym  kursie autogenicznego cięcia. 

W zględy humanitarne 1 wzgląd na ew entualne 
szkody materialne nakazują pracodaw cy  dbać 

bezpieczeństw o pracy!
— tylko specjalnie w yszkolony perso-nel 
zna dokładnie p rzep isy  bezp ieczeństw a 
ruchu.

Specjalny tygodniowy kurs autogenicznego  
cięcia organizuje Ś ląski In s ty tu t Rzem leślniczo- 
P rzem ysłow y  w spólnie ze  S tow arzyszen iem  dla 
Rozwoju S paw ania i Cięcia M etali w Polsce.

Kurs rozpocznie się dnia 26. października 1931 
r. O płata 20 złotych od uczestnika.

Z głoszenia i op łaty  k ierow ać należy pod 
adresem : Śląski In s ty tu t R zem ieślniczo-Prze- 
m ysłow y K atow ice, K rasińskiego (gm ach Ś l i ­
skich T echnicznych Z akładów  N aukow ych) tel. 
8-37 oraz  S tow arzyszen ie  d la  Rozwoju S paw a­
nia i C ięcia M etali w P o lsce  — K atow ice, u'. 
Zamko-wa 20. tel 29-21.

W ykłady  i ćw iczenia odbyw ać się będą  w  
dnie pow szednie, w  godzinach popołudniow ych 

Szkole Spaw ania w  K atow icach, ul. Zam ko­
w a 20 (H uta ..M arta")

Program kursu autogenicznego ciecia. 
W ykład  1. G azy s to sow ane  do autogenicznego 

cięc ia ; tlen; w łasności tlenu handlo­
w ego pod w zględem  bezpieczeństw a 
i szybkości c ięc ia ; w odór, ace ty len  i 
ace ty len  „di-ssous", gaz św ietlny  
gazol

W ykład  2. W ytw orn ice  ace ty lenow e różnych 
system ów .
P rzep isy  po'icyj-ne, d o tyczące  sk ła­
dow ania karbidu i w y tw arzan ia  ace ­
tylenu.

W ykład  3. Butle na gazy  sprężone, zaw ory  re ­
dukcyjne. palniki do ciecia rozm ai­
tych  system ów  i do rozm aitych prac. 

W ykład  4. R egulacja palnika do cięcia, ciśn ie­
nia tlenu, w  zależności od sto sow a­
nych dysz i grubości m ateriałów  
życia  tlenu o gazów  palnych, ka lku­
lacja kosztów  ciecia.

W ykład  5. M ateria ły , nadające się do autogeni- 
cznego cięcia. C ięcie jako obróbka 
m etali i cięcie p rzygotow aw cze do 
spaw ania.

W ykład  6. C ięcie żeliw a, ciecie szablonow e na 
specjalnych p rzy rządach  i cięcie 
m aszynow e 

W y k łady  odbyw ać sie będą w  godzinach od 
5 _ 7  po południu, od 7—8 codziennie dem onstra­
cje p rak tyczne różnych sposobów  cięcia i ćw i­
czenia uczestników .

U czestn icy  o trzym ują zaśw iadczenia z ukoń­
czenia kursu.

Głuchota uleczalna.
W ynalazek Eufonja zademonstrowany specjali­
stom. Usuwa przytępiony słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłat 
nej pouczającej broszury. Adres: Eufonja Liszk 
kcło Krakowa. 3274

t n e u t r a l P

zaCety
daje  W am , S z a n o w n e  P an ie ,  s ły n n e  z 

dobroc i i tanie m v d io  „K o łło n tay  z p ra l-  
k ą “ . M y d io  „K o łłon tay" ,  z a w ie ra jąc e  

g l icerynę , w y ró ż n ia  sie specjaln ie  silną, 
śn ieżnob ia ła  i n a d z w y c z a j  łagodną  p ianą  

dzięki tem u, że w y ra b ia n e  je s t  nie z 
k w a s ó w  t łu sz c z o w y c h ,  lecz z w y b o r ­

n y c h  n e u tra ln y c h  t łu szczów , d la tego  też 
nie szkodzi ono n ig d y  ani de lika tnej sk ó ­

rze, ani jak im ko lw iek  tkaninom . D alszą  
za le tą  m y d ła  „ K o łło n tay "  jes t  jego  su b ­

te lny  a ro m a ty c z n y  zapach , k tó ry  się 
p rzen o s i  na w y p ra n ą  bieliznę. M ydło  to 

n ad a je  się ró w n ież  do p ie lęgnow an ia  
 ̂ c ia ła . P o  c z w a r te ,  m y d ło  „ K o łło n tay "  

je s t  n ieo p ak o w an e .  a za tem  z a w s z e  do­
b rz e  w y sc h n ię te  i tańsze , bo do c e n y  

jego  nie dochodzą  ani k o sz ta  o p a k o w a ­
nia, ani k o sz ta  jak iegoś  upiększen ia .  —

K o sz to w n e  o p ak o w an ie  nie m a przec ież  
nic w spó lnego  z ga tunk iem  to w a ru !  —

M y d ło  „K o łłon tay  z p ra lk ą"  jest  r z e c z y ­
w iśc ie  tańsze  i lepsze!

/  / '  /  ■ /7 ....
z  p r a m ^
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Złoty medal na W ystaw ie  w Katowicach 1927. 
.Tedynv w ytw órca: Eryk A. Kołłontay. Eabryka chemiczna Katowice Brynów.

Detektywem
może zostać każdy dzięki koresponden­
cyjnym krrsom  detektywów. — Opłata 
6 zł miesięcznie. Bezpłatne prospekty 
wysyła: Wydawnictwo .DETEKTYW*
Watszawa. skrz. poczt. 892. 3632

:mw

|  >otad Doszukują |

Chłopiec uczciw ych ro­
dziców  lat 16 z ukoń­
czonym  kurs. s ten o g ra ­
fii korespondencji i pi­
sania na m aszynie, po­
szukuje posady. Ś w ia­
dectw a bardzo  dobre 
O dpowiedzi do St-ow. 
św. Z y ty  w  K atow i­
cach.

IHHSIIIIis lisif siisiEiilśśi sS 
M EB LE

Nadszedł nowy transport mebli:
sypialk*, kuchnie I pojedyncze meble, po 
cenach fabrycznych. Korzystajcie z okazji. 
Proszę przekonać si° o niskich cenach i 
solidnych wyrobach. Bez przymusu kupna.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  M E B L I
3559Fr. Motyka

Król.-Huta, ulica Bytomska 34
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Denlzot
Luboń (Poznań)

poleca

drzewa i krzewy ow o­
cowe. oarlcow?* a ozdo­
bne. róże  kongery, 
rośl ny na żyw^^ło^y.

C ennik  n a  z a d a n ie !

Z .olny czeladnik ' -a- 
wleckl z ukończona 4 
letn ia p rak ty k a  w S a ­
lezjańskiej Szkole Rze 
mio-sł poszu-kuie po-sa 
dy. Zgłoszenia do ad 
m inistracji pism a pod 

nr. 4“.

S z c f e r - ś l u s a r z  z zie! )- 
n e m  p r a w .  ia z d y .  u c z ­
c i w y  i s u m i e n n y  sz u k a  
n a t y c h m i a s t  z a ję c ia  

Z g ło s z e n i a  p o d  ..24 l a t "  
do  adm -in is t rac i i  p i s m a

Panna, dw a lata Dra 
rb a c a  sam odzielnie ia- 
ko szw aczka, poszuku 
•e posady zaraz. Zgło­
szenia do adm inistracj 
cisma pod ..Szw aczka"

Uczciwa
p o s z u k u je

d z i e w c z y n a  
p o s a d y  z a ­

raz .  O f e r t y  d o  A dm in .

Szof: . la t 23. trzeźw y  
sum ienny, szuka odpo­
wiedniej posady. L is ty  
do Admin. pod „T rzeź­
w y"

Szofer-monter z prak­
tyką  wojskową, pierw  
szorzę-dne świa-uectwa, 
może dać kaucję 1000 
zł., poszukuje posady 
Zgłosz. Jagiellońska 
B artsch

Czy choroby płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie długotrwałem zachrypnięciu,
winien czytać każdy broszurkę p o d  powyższym tytułem. Autor p. Dr. GUTTM ANN, b. naczelny 
lekarz F insenow sk iego  zakładu kuracyjnego, wskazuje w  sposób  zupełnie  dostępny drogi n a tu ­
ralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie  za 
darm o i bez opłaty porta. Należy napisać  pocztówkę (ofrankow aną 35 gr.) z podaniem  dok ład ­
nego  adresu d o :  PIIHLMANN A Co, BERLBN 783, M ^ g g e ls tra s se  3 5 -2 5  a

Pana B olesław a Ma­
zurkiew icza. znanego 
pedagoga, dyplom ow a­
nego abso lw enta Kon­
serw ato rium  W arsza-w 
skiego, zaangażow ano 
na profes. g ry  sk rzyp ­
cowej do Ślaskie-i Sz-ko 
ły M uzyczne! w  Kato­
wicach, Szopena 16. — 
Zapisy do k lasy  profe­
so ra  M azurkiew icza 
przyjm uje sek re ta ria t 
szkoły. O p la ta  m iesię­
czna od zł. 25. Dla za­
m iejscow ych 75 proc. 
zniżka kolejow a.

W różby! Jasnow idzenie 
Najpew niejsze- n a t­
chnione, me-onvylne 
przepow iednie d-**rg li­
stow ną. Dokładny ho­
roskop staw iam y  za­
ocznie. (O kultyzm , da- 
k tv lo sk o o a , ch irom an­
c y , ka rty ). O dpow iedź 
pisze natchnione, zahy- 
pnotyzow ane medium- 
Miłość, bogactw a, p ra ­
ca, w ygrane, sny. PrzY 
słać odci-=k daktytosko- 
pijny (duży palec le­
wej ręki, lekko posm a­
row any atram entem . 
odbić na papierze). O- 
pisać stan  rodzinnY' 
w iek. T ysiące podzie' 
kow ań. O dpow iedź 
pobraniem  3.95. alb0 
zgórv  znaczkam i 3.50- 
W arszaw a. WiśnioW3 
55 ..Donalda Okult."-

Dobra kucharka z P°*'
ska i niem iecka kuch' 
nią. Ś w iadectw a dóbr®" 
Poleca Stow . św . Zyt” 
w K atow icach. -

Poszukuje się 35 000
na 1 hipotekę na d°y  
wart. 155 000 zł. 0  j 
powiedz! do RedakCl 
pod ..35 000".  ..

Czytajcie nasza

Każdy .noże kilka5 
złotych m iesięcznie * 
robić — sprzedając n  ̂
sze obrusy  i ła rtuS a- 
gumowe. Nowość. 
dajcie prospektów . 
ma Krain i F e s s e - r l ^ ,  
towice. K o ch a n o w i1 
go 4.


